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Nie przecinać nici!
Ugodę polsko-żydowską określiliśmy jako 

fakt o wielkiej doniosłości dla życia obu spo­
łeczeństw i dla państwa polskiego. Nie uczy­
niliśmy tego ani w uniesieniu uczuciowem, 
ani też pod wpływem naiwnego sposobu my­
ślenia w kategorjach formalno-prawnych. 
Znane nam bowiem były i znane nam są na­
stroje panujące w społeczeństwie polskiem. 
Nie przypisywaliśmy naiwnie wszeehpotędze 
państwa siły decydującej wyłącznie o ukła­
dzie stosunków społecznych, gospodarczych i 
narodowych. Wystrzegaliśmy się pomięszania 
pojęć formalno-prawnych z pojęciami życia 
codziennego.

Dostrzegliśmy w tym fakcie to, co w nim 
było istotnego a mianowicie emanację pol­
skiej myśli państwowej. Stwierdziła ona, że 
państwo jest reprezentantem ogólnych intere­
sów ludu, znajdującego się w obrębie władzy 
państwowej. Wyrażała dążenie do wytworze­
nia politycznego poczucia wspólnoty mieszkań 
ców państwa polskiego, poczucia stanowiące­
go jedyną gwarancję trwałości i wzrostu pań­
stwa. Była jedną z form nowego życia wyła­
niającego się z chaosu pojęć i interesów.

Tylko we wynaturzonych formach bytowa- i 
nia pod trzema zaborami, bez własnej pań­
stwowości i bez świadomości o własnej pań­
stwowości a przy wybujałej świadomości na­
rodowej — zrodzić się mogła koncepcja o nie­
bezpieczeństwie żydowskiem. Tylko w eia- 
snem kole marnych i małych interesów go­
spodarczych, zamkniętych w granicach „pro­
wincji zabranych", wybuchnąć mogła walka 
przeciwko żydom na polu ekonomicznem. 
Tylko w chaosie przewrotów pojawić się mo­
gły próby narzucenia tej walki państwowości 
polskiej i uczynienia z niej systemu państwo­
wego.

Tym właśnie koncepcjom i próbom przeciw ( 
stawiła się polska myśl państwowa. Sam fakt ; 
starcia s»ę tych dwóch kierunków myślenia 
oceniliśmy jako fakt nader doniosły. Wiedzie­
liśmy bowiem,‘że każda idea i każda myśl ma 
swe własne, niezależne życie i rozwija się cał­
kiem organicznie. Wiedzieliśmy, że raz obu­
dzony krytycyzm nie przestanie działać i rzu 
ca jasne światło w najtajniejsze szczeliny 2ła.

Obecne załamanie się życia gopodarczego w 
kraju jest załamaniem się całego dotychczaso 
,wego systemu, wykluczającego prawo inicja­
tywy i liberalizmu gospodarczego. Ujawniło 
ono bowiem nietylko istnienie ostrego kryzy­
su, ale co gorsze, istnienie głęboko sięgających 
niedomogów i zwyrodnień życia organizacyj­
nego. Ujawniło nadewszystko brak dostatecz­
nej ilości czynników organizacyjnych, dosta­
tecznej ilości właściwych ludzi na właściwem 
miejscu.

Zorganizowanie stosunków w państwie, a w 
szczególności zorganizowanie życia gospodar­
czego, jest rzeczą niezmiernie trudną i skom­
plikowaną. Może właśnie dlatego, że dokonać 
się musi na jasno określonych i niezmiennych 
zasadach. Jest to jakby sztuka przypominają­
ca sztukę ułożenia rozmaitych i wielu kamycz 
Łów w pudelku, w taki sposób, by wszystkie 
się pomieściły i by wieczko się gładko zam­
knęło. Kto nie utrafi, wieczka nie zaniknie 
lub nie pomieści wszystkich kamyczków. W

życiu gospodarczcm jest takich zadań do roz­
wiązania tysiące; rozwiązać je łatwo wtajem­
niczonym. Nie trzeba chyba przytaczać dzi­
siaj przykładów na to, że do rozwiązania tych 
zadań w Polsce nie zawsze dopuszczano odpo 
wiednich ludzi. Nie trzeba chyba podnosić te­
go, że nie rozporządzamy zbj t wielka ilością 
ludzi posiadających fachowe wykształcenie i 
wyrobienie na polu gospodarczem.

W takich warunkach staje się niecierpiącą 
zwłoki koniecznuścią wydobycie wszystkich 
rozporządzamy oh encrgij, użycie wszystkich 
czynników fachowych i doświadczonych. Ży­
dzi w Polsce przedstawiają w życiu gospudar 
czem, handlowem i przemy/słowem czynnik 
par excełlence twórczy, fachowy i ruchliwy. 
Wykluczenie takiego czynnika i ograniczenie 
lego swobody działania jest z punktu widze­
nia interesów gospodarczych szaleństwem.

Olbrzynrc przestrzenie, tkwiące pod wielu 
względami jeszcze w stanie gospodarki napół 
naturalnej, wołają o ludzi. Rozliczne dziedzi­
ny życia gospodarczego domagają się urządzę 
nia i wzajemnego powiązania. Nieprzewidzia 
ne możliwości rozwoju ukryte są na tych zie­
miach, roapostartych między wschodem a za­
chodem. Po półtora wiekowem rozdarciu mu­
szą one zostać na nowo zjednoczone i urzą­
dzone pod względem politycznym i gospoclar 
czym. Są to zadania olbrzymie, olbrzymich 
wymagające wysiłków.

Państwowość polska dokonała już raz w 
epoce największej swojej świetności ua tych 
terenach wielkich prac organizacyjnych i kul 
turalnych. Używała do tego także rbeej pomo­
cy. Kolonizacja niemiecka a później żydow­
ska iniala w tem dziele niemały udział. Dla 
celów kolonizacji a w szczególności koloniza­
cji miejskiej na ziemiach wschodnich użyto 
Żydów z cala świadomością konieczności. Z 
całą świadom.'"’ „zażydzano" te miasta, 
tworząc wr nich żydowski stan posiadania. Nie 
z winy Żydów pozostała Polska narodem o 
strukturze niekompletnej, nieposiadaiącym 
mieszczaństwa. Żydzi nie wytworzyli jednak

i nic rozwinęli w Polsce tych form życia go* 
spodarczego, jakie wy twoizyli na zachodzie  ̂
albowiem ustrój po1 ilyezno-społeczny dawnej 
Polski, znajdujący swój wyraz w konstytu­
cjach szlacheckich sejmów, rozwc, tych fona 
zabijał w zarodku.

Nie z naszej to winy nie było nam danem 
odegrać w dawnej Polsce tej twórczej roli, ja. 
ką odegraliśmy we wielu krajach zachodnich.

Nie z naszej winy' nie zostaliśmy dopuszcza 
ni w dzisiejszej Polsce w całej pełni do współ 
pracy i współdziałania- A przecież niema chy­
ba nadmiaru twórczych sił w Polsce. Przecie! 
niepodobna w dzisiejszych stosunkach polity-i 
cznych i ekonomicznych myśleć znowu o ko­
lonizacji zewnętrznej. Tylko wyzyskanie i zu­
żytkowanie ekspansji własnej ludności, stać 
się może czynnikiem potęgi państwa. A więc 
i żydowska ekspansja stać się może i musi 
czynnikiem rozwoju dla państwa. Wszak nie­
zmiernie wiele jeszcze jest do zrobienia u nas 
na każdem polu.

Polityka antysemityzmu zużywa czę ;ć siły 
narodu polskiego na tłumienie ekspansji zy- 
dowskiej. Polityka ta sprowadza objawy s]W 
łecznej histerji. Histerja ta trawi i osłabia 
ekspansję polską, a nie wzmacnia jej, jakby 
się to pozornie wydawać mogła Antysemi­
tyzm jest najczęściej tylko surogatem ekspan­
sji i tężyzny.

W życiu społeeznem współdziałanie potę­
guje efekt każdego wysiłku. Brak współdziel 
łania i rozbieżność osłabiają ten efekt. W Pol-* 
sce nie było dotychczas należycie zorganizou 
wanego współdziałania.

I jeszcze jedno. To, co najistotniejsze. Nie-* 
ma analogji pomiędzy Żydami dawnej rapu-* 
blik; szlaclieck'e.j a narodem żydowkim żyją­
cym w demokratycznej Rzeczypospolitej Pol­
skiej. Tysiącem ściegów i nici złą< zony jest 
dzisiaj każdy obywatel z ustrojem swojej pań 
stwowości. Żydzi są dziś obywatelami pań­
stwa i poczuwają się w całej pełni do wspól­
noty politycznej. Polityka antysemityzmu 
chce zniszczyć to poczucie, chce przeciąć nici 
i ś< iegi wspólnoty interesów. Hasło bojkotu 
człowieka i obywatela we w?9snem państwi* 
iest hasłem bojkotu wspólnoty politycznej.

Dr Ludwik Oberlaendct

M i i  l ia t ie  k  l i i i  i  a i e n
Paryż, 25 11. (PAT) Briand zawiadomił 

prezydenta Doumergue’a, że nie zdołał po­
zyskać współdziałania czynników, na które 
pragnął liczyć przy tworzeniu gabinetu sze­
rokiej jedności republikańskiej, że współ­
udziałem przedstawicieli wszystkich stron­
nictw lewicy. W konsekwencji tego nie 
może się podjąć tworzenia rządu. O godz. 
10.20 wezwał prezydent republiki do pałacu
Elizejskiego Doumer’a.* * *

Paryż, 25 11. (PAT). Prezydent republiki 
Doumergue powierzył misję tworzenia no­
wego gabinety Doumerowi, który ostatecznej 
odpowiedzi udzieli w ciągu dnia dzisiejszego. 
Opuszczając pałac Elizejski, Doumer oświad­
czył przedstawicielom prasy, że o ile przyj­
mie zaproponowaną mu misję, zatrzyma dla 
siebie oprócz prezydjum również tekę finan­
sów. Tekę spraw zagranicznych Doumer za­
ofiaruje Briandowi.

Paryż, 25 11. (PAT) „Le Matin“ podaje,
że Paweł Boncour wyraził ubolewanie z po­
wodu niepowodzenia misji Brianda, stwier­
dził jednak przy tein, że bez względu na to 
jaki będzie skład przyszłego gabinetu Briand 
musi zatrzymać kierownictwo polityki za­
granicznej.

Mmi złiżił m i  - Psiacare m w itali?
Paryż, 25 11. Doumer po krótkich kon­

ferencjach z przywódcami stronnictw złożył 
misję stworzenia gabinetu. Prawica nalega 
usilnie ażeby prezydent powierzył misję 
Poincaremu.

mMw Soi)
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Dalszy ciąg sensacyjnych zeznań Finela
Co widzie I Finel 5. września. — Tajemnica bramy Nr. 3. — Fsitel prześladowany przaz 
policje. — Miał bomby ale... czekoladowe. — ©Lafcne parere pierwotnych znawców 

wojskowych.
(T c le fc n e n  o d  n a s z e g o  s p e c ja ln e g o  fe e r e s p o itd m t? .)

hrftr, 25 11. W dniu dzisiejszym zeznaje 
*  dalszym ciągu Abraham Wilhelm Flnel. 
JKa wstępie zawiadamia przewodniczący, że 
iTybnnał postanowił odebrać przysięgę od 
świadka, wbrew wnioskowi prokuratora, który 
Jprzeciwił się zaprzyjiężeu j  Finela.

Pnew.: Froszę nam przedstawić co pan 
wiaział 5 wrzSsnia.

Sw.i To było w piątek. 0  godz. 7*30 rano 
wyjechałem z domu jak zwykle. Pojechałem 
aa ulicę Żółkiewskiego i za rogatkę na 
Gabrjelówkę, potem koło fabryki Pistinera 
przez ul. Ogrodnicką zawróciłem na Klepa- 
rów.Na rogu ul. Janowskiej jest zegar i wi­
działem dokładnie że była godz. 2.20. Foje- 
thałem dalej przez miasto na ul. Legjonów 
koło kawiarni City. Było kilka minuipo 2'20 
Kiedy przyjeżdżałem policjant powiedział do

mnie: „Halt, nie wolno dalej jechać.“ Na­
wróciłem z wózkiem tam gdzie tramwaj 
skręca. Zobaczyłem znajomego, który poma­
gał mi przy roznoszeniu tcwaru. Mieszka on 
na Zamarstynowskiej, nie znam jego na­
zwiska, ale się nim posługuję. Zajechałem 
aa plac Ducha, gdzie dawniej była restau­
racja a dziś tam >est sklep gdzie sprzedają 
naczynia. Tam zostawiłem chopcu wózek 
i konia a sam poszedłem, bo ciekaw byłem 
zobaczyć Prezydenta. Jeszcze go nigdy w ży­
ciu nie w 'działem a słyszałem, że właśnie 
w tym dniu przyjechał do Lwowa na Targi 
Wschodnie. Stojąc na chodniku ul. Legjonów 
zauważyłem z daleka, że ułani jadą. Pręoho 
poszedłem koło sklepu Starka, gdzie są 
kwiaty. Tam uszłyszałem, że ludzie krzy­
czeli: „Schnell, es explodiert“.

Ce się działo w bramie nr. 3?
Widziałem, że ludzie uciekają, więc i ja 

uciekłem do bramy. Koło tej bramy napra­
wo jest pokoik, gdzie się idzie na schody,
Ba górę. Brama ta ma nr. 3.

Jak wbiegłem do bramy, wbiegło razem 
kenmą 8 do 10 osób. Wszyscy stali w sieni 
koło bramy, ale nie w środku. Tam był je ­
den pan w jasnym płaszczu i kapelusza 
i nosił okulary a dragi był w brązowem 
ubraniu. Za dra iię przyszła jakaś pani i cos 
szepnęła tym panom. Potem ten w jasnym 
płaszcza rozebrał pLszcz a ta pani i ten 
dragi pan pomagali mn wyciągać rękawy. 
Potom przewróci1 płaszcz na drugą stronę 
zdjął okulary, wziął od drugiego czarny 
kapeluir i ubrał go a ten dragi wziął jego 
miękki kapelusz do ręki.

Wszyscy wyszli, gdy ja wyszedłem zauwa- 
śyłem na chodniku zbiegowisko.
! Przew.: Czy ci dwaj panowie weszli do bra 
my w pańskich oczach?

Św.: Jak przyszedłem do bramy, widziałem 
Ich już z tyłu, widziałem jak weszli do środ­
ka, jeden z nich był wysoki, liczył lat 25—26, 
jwłosy miał do góry zaczesane, pełną twarz, a 
gdy mi pokazano na policj; fotografję pozna­
łem na jednej, że to był ten.

Pnew.: Brunet, czy blondyn?
Sw.: Nie znam się na tem, nie mogę wytló 

tnaczyć, Gdy na policji pytano mnie się do 
którego z tycli fotografji jest podobny poką­
sałem, a gdy mnie się pytano jakie ma wło­
sy, powiedziałem również, że dokładnie wytló 
inaczyć nie mogę.

Pizew . Gzy ciemne włosy ?
Św.: Podobne były do moich włosów. Miał 

okulary, okrągłe, naokoło tędy i tędy było ta­
kie jak się robi grzebienie. (Świadek wska- 
Sując na Steigera pokazuje, że takie same). 
Szklą jednak były ciemniejsze, koloru żółta­
wego

Dr Landau: Może przydymione?
św.: Były żółtawe. Ubranie mial stare,

płaszcz długi, białawy, podobny do płaszczy 
gumowych, etwas gi unlieh. Kapelusz miał 
taki wielki jak mój tylko coś jaśniejszy, w rę 
kach nic nie mini Ten drugi pan miał brązo- 
,!We ubranie, był niski, naokoło twarzy miał 
dzioby.

Przew Tal jak po ospie?
Św.: Tak
Przew.: Brunet czy blondyn?
Św.: Ja nie mogę lego wytłumaczyć, nie­

długo to tam trwało, zdaje się, że miał jaśniej 
sze włosy od tamtego, ja go znam z lat dzie- 
< Tńnych, niewielu jak się nazywał, chodzi]

[  h l o p u p  f e $ W r

zemna do szkoły, do drugiej klasy, do której 
dwa lata chodziłem.

Pr zew.: Widział go pan czasem?
Św.: Wtedy widziałem obu, a później wi­

działem tego wysokiego po zamachu, a przed­
tem nikogo nie widziałem, niższego też nie.

Przew.: Zanim go pan widział w bramie wi­
dział go pan w mieście?

Św.: Tak, widziałem go dużo razy, jak je­
chałem przez plac Strzelecki. Nie rozmawia­
łem z nim. me wiem nawet jak się nazy wa. 
Nie zauważyłem, czy ci panowie rozmawiali 
ze sobą, tylko jak przyszła panienka szepnę­
ła im coś po cichu, panienka ta była w żało­
bie, szepnęła coś do wysokiego pana, ten zdjął 
zaraz płaszcz, oni obydwaj ściągnęli z niego 
płaszcz, panienka ti zymuaa za jeden rękaw 
a ten niski pan za drugi.

Przew.: Widział pan gwałtowny ruch?
Św.: Tak, szybidm ruchem.
Przew.: Włożył z powrotem len płaszcz na 

siebie?
św.: Tak, wziął kapelusz od drugiego pana 

i ubrał sobie go. Okulary zdjął, gdzie je scho­
wał, nie zauważyłem.

Przew.: Co się stało z jego kapeluszem?
Św.. Ten drugi wziął ten kapelusz do ręki, 

trzymał go 1 wszyscy razem całkiem spokoj­
nie wyszli.

Przew.: Co do lego, z którym pan chodził 
do szkoły niewie pan jakiej on narodowości 
jest?

św.: Nie wiem.
Przew.: Polak, Rusin, Żyd?

Aresztowanie Steigera
Św.. Wiem, że katolik. Całe towarzystwo 

było katolickie. Jakim językiem mówili nie 
słyszałem. Następnie wyszedłem i zauważy­
łem, że w stronie kawiarni dc la Paix jest zbie 
gowisko, tam stał jeden pan w gumowym pła 
szczu.

Przew.: Czy to był oskarżony?
Św.: Niewiem, bo inaczej był ubrany.
Na wezwanie przewodniczącego Sleigei ubie 

ra się w kapelusz i płaszcz, poczem świadek 
potwierdza, że rzeczywiście jego tam widział. 
Z kolei świadek opisuje szczegółowo znane 
okoliczności, które towarzyszyły aresztowaniu 
Steigera.

Przew.: Co potem?
Św.: Potem było legitymowanie sfę, na­

przód legitjonował się ten pan a ts 'ani sta­
ła obok. Później ta pani powiedziała: jestem 
artystką, musze iść na próbę, na co ten pan 
wyjął notes1’1* ; d notować tej pani na- 
zwBk' . i wtedy

1.- ivłko wy­

jęła legitymację przyszedł drugi pan we fra* 
ku, który pytał się tej pani: czy pani suoauW. 
czo twierdzi, że ten pan 10 zrobił, a ta p»*d| 
powiedziała: proszę pana widziałam człowie* 
ka w jasnym płaszczu i jasnym kapeluszu. 
Zda je się, że to ten.

Przew.: Co na to len gruby pan we haku?, 
Św.: Powiedział, żeby tę panią zapiowa*

dzić także na policję i nie puścili ją.
Przew.: Co dalej?
Św.: Jak tylko mieli iśe przystąpił jakiś 

pan, niewiem czy rewizor i powiedział do te| 
pani: proszę pani, pani przecież takich rzeczy] 
nie może mówić, niech się pani zastanowi, 
co pani robi, niewie pani co panią czeka. Sta 
lem na rogu, stał koło mnie Koliszer, on mo­
że to wszystko potwierdzić. Następnie poszli 
i ten pan w cywilu, jeden żołnierz, za nimi 
ta pani, dwaj policjanci, odeszli w kierunku 
ul. Legjonów.

Koleżanka panny Pasternak
Przew.: Co dalej?
św.: Potem przystąpiła jakaś pani, może to 

była koleżanka.
Przew.: Więc wszyscy poszli?
Św.: Tak, ja też, bo miałem konia la placu 

Trybunalskim.
Przew.- Za nimi szedł pan?
Św.: Tak. Nadbiegła z góry jakaś koleżan­

ka Pasternakównej.
Przew.: Skąd pan wie, że to koleżanka? 
śwj Bo mówiły do siebie przez tv- 
Przew.: Nadbiegła?
Św.: Tak, z krzykiem: Pasternakówua, co 

się z tobą stało?
Prz"\v.: Z której strony nadbiegła? 
św.: Od ulicy, od kawiarni City, ale nie ze 

strony kawiarni de ła Paix. Nie była już to 
młoda osoba, miała trzydzieści kilka iat. Krzy 
czała głośno, każdy słyszał a Past< rnakówna 
do niej powiedziała:

Olga albo Andziu nic się nie stało. Widzia­
łam właśnie, jak rzucił bombę na Prezydenta, 
Ta pani się pytała, kto rzucił, na to Pasterna 
kówna: ty się jeszcze pytasz kto rzucił, kto 
rzuca bomby, żyd rzuca bomby.

Przew:. Co pan dalej z tem spostrzeżeniem 
zrobił?

św.: Na drugi dzień byłem u szwagra, óń 
mieszka przy ul. Ogrodniczej 5, na iej ulicy 
widziałem, że ten pan w brązowem płaszczu 
już chodzit inaczej w innej czapce 

Przew.: Ten niski mężczyzna?
Św.: To był ten wysoki, był w płaszczu od* 

wróconym na drugą stronę na kolor brązowy.
Przew.: Widział pan tego wysokiego, który 

miał okulary?
św.: Tak. Widziałem go ua ul. * .wowskiej 

nr 46 albo 56 Później w sobotę powiedziano 
nu, że w tym domu mieści się ukraińska czy. 
tełnia.

Przew.: Widział go pan t«m stojącego?
Św.: Widziałem, jak ws/ed] do środka tej 

kamienicy, 16 albo 56.
Przew.: Do tej o której się pan później do­

wiedział, że lam jest czytelnia ukraińska 
św.: Tak.
Przew.: Czy jest lam napis?
Sw.: Cał=> kamienica należy do ukraińkięj 

czytelni.
Przew.: Jak szedł nie rozmawiał pan z nim? 
Św.: Nie.
Przew.: Czj miał tensam płaszcz id wróco­

ny na di agą stronę?
Św,: Ubrany był nie w kapelusz, tylko w 

Czapkę.
Pizew.: W  takim kaszkiecie?
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jak prześladowano Finela?
f św.' Tak. Wieczorem byłem u Schneića, on 
ma sklep przy ul. Ochronek nr 5. Był lara J 
jakiś pan u niego, który mówił, że w to i ka- i 
mienicy w której on mieszka, aresztowano j 
Steigera. Mówił nawet, że nigdy nie byłby j 
przypuszczał, aby na niego padło takie oodej 
rżenie. Wtedy opowiedziałem to wszystko 
Schneidowi. a Scnneid powiedział: zaczekaj,
Załatwię się. Następnie, gdy Sehneidowi w szy 
stke to opowiedziałem, dziwił się, dlaczego nie 
Znosiłem sir ńa świadka. W poniedziałek rze 
czywiście udrłem się do dyrekcji policji na 
UL Kazuaierzowśką. Tam posterunkowy, peł- 
nb?cy »Iużbf przy bramie wskazał mi jednego 
pana, któremr miałam to wszytko powie­
dzieć- Gdy jednak mu pierwsze słowo powie- 
'działem, że sprawcy nie widziałem, żc byłem 
[W bramce pod nr. 3, tak grubjańske do mmc 
się odezwał, że nie mogę tego tu powtórzyć. 
(Powiedział: Takich świadków jak ty, mamy 
20. Idź stąd precz, psia mać żydowsku, bo cię 
każę zen % nęć. Mówił jeszcze takie rzeczy, któ 
rych nie mogę powtórzyć. Ja mówiłem, że 
byłem w bramie nr 3, widziałem, jak się ten 
osobnik przebrał, ale on zaczął krzyczeć, a ja 
myślałem, że mnie już wezmę i uciekłem, 
i Pniew.: Powiedział takie słowa, że żenuje 
Się pan Je powtórzyć?
I 6w.: Mówił takie grubijaństwa, że odeszłem. 
Wieczorem poszedłem do fabryki czekolady 
brata, żeby się poradzić, co mam zi obić. Po­
wiedziałem bratu, com widział, a brat dał mi 
iw pysk i krzyczał: Tam jest dość viudków. 
Ciebie tam nie trzeba. Groził mi, że mnie wy­
rzuci z fała/ki.
| Przew.: Mówłi, żeby pan lepiej pilnował żo­
ny i dzieci? —
! £w.: Tak mówił. Po dwóch dniach, kiedy 
bytem za rogatkę Łyczakowską, przyszedł d.* 
mnie rewizor i dwóch policjantów. Otworzyli 
k iżde pudełko czekolady, przewrócili mi ca­
ły wdzek z góry na dół. Nie wiedziałem, co 
śię stało. Po niejakim czasie byłem w kawiar 
ni Szkockiej Było to podczas procesu Jacgera. 
Rozmawiałam tam z dwoma Żydami, którym 
nastręczałem kupno domu. Opowiedziałem Lm 
też com wiedział o dniu 5 września. Tej samej 
nocy — nie wiem, czy ci Żydzi mnie to zro­
bili, -  byłą u mnie rewizja, — Przewrócili 
Wszystko, wyjęli dziecko z pieluch...
‘ Przęw.: Pan przypuszcza, że to z powodu 
Żydów? —

św.: Nie znałem ich. Powiedziałem im, że 
mam kami enicę ao sprzedania. W tym tygo­
dniu, kiedy zastrzelono Cechnowskiego, b dem 
o godzinie 9 wieczór w kawiarni i rozmawia­
łem z tymi ludźmi w sprawie domu. W nocy 
okołu 12 godziny przyszła rewizja 'o mnie. 
Był' komijaiz policji i może stu policjantów. 
Przerzucili wszystko, oderwali podłogi. Prze­
szukali cały dom.

Fr««w.: To było *  Mpcu, sierpniu?
Św.: Nie poJUiętam. To było w tygodniu, kiedy 

Brstrzelono Botwaua. Pytali mnie się wtedy, czy je­
sieni wspólnikiem Boi wina. Komisarz powiedział ni, 
że j°stem di ilacz. Łoniunisty czayra.

Praew,: Polem l ' jebany był -pan na policji?
Św.: Była u mnie nowe reiwizja, a potem za pro. 

wędzono mnie na poiicię. MuSiaiein podpisać pr.j 
tokoł, że nie paaiosłem żadnej w kody chociaż mia­
łem szkodę. Powiedziałem tym panom; Ja żadnym 
kom inistą me jestem. Na to komisaiz: Powiedz pan, 
Ozim się pi.n zajmuje. Ja wszystko opowiedziałem, 
także o  tej aWańturze, którą miałem z fryzjerem. Bo 
jjeslem Członkiem stowarzyszenia Szojmer S'ahe&.

Pr*i*w.: Czy byU jeszcze juka rewizja u pana?
św.: .Niejedna, W -domu były trzy rewizje 

n w stajni cztery.
Przew.: Pan niedawno był znowu słuchany aa

policji,?
Ów. Tak,
Przew.: Mam tu protokół pańskich zeznań na po 

licji z . dnia 16 listopada.
Ów.: Tego dnia o  godzinie 7 rano była u mnie z 10- 

Wu rewiż:a, wyciągnęli mnie z łóżka na policję. 
ITam powiedziano mi: tu jest jeden świadek, który 
Cezuul, ż* pan pomagał Stei.garowi rzucić bombę.

CHLORODONT

PrzeW.: Według pańskiego protokołu z dnia 16 li­
stopada opowiedział san mniej więcej, jak się !am 
w itrami-' przebierali. -Mówi! fali o tein, jak jakaś 
koleżanka wolała Pe.sternąkówri::, a onu itr: i-o ao- 
d,:iu, wi1! zi: i i a m, kto rzucił hsnibę. Ale nie nio-Tt 
par. o ie.m co przytoczyła Pasternaku wita na pytani ? 
kto rzucił bonbę.

fśw.; Powiedziałem to korni iiirzowl nn policji, ale 
on mówit drugiemu komisarzowi, że tego ide trzeba 
pisać.

Nn zapytanie przewodniczącego, dlaczego będąc 
na miejscu zamachu i widząc takie wnżne -zczególy, 
nic uważał za stosowne zgłosić się na policję i ze­
znać to co przed ludźmi opowiada! a nawet na po­
licji temu wszystkiemu zaprzeczył, świadek otm- 
wiada, że z obawy przed szykanami ze stro.iy policji 
następnie takie rodzice nalegali na to, aby nie mie­
szał się do spraw, które dio niego nie należą. Z Po­
wodu swoich zeznań narażony był na ciągła rewizje 
które odbywały się prawie że Codziennie, lak, że 
spokojnie nie mógł wyjeżdżać. Trnklo vano| go jak 
obwinionego o  współudział W' zamachu, i jakoby n 
dostarczył bomby Sieigerowi.

Pewnego razu w sobotę rano, kiedy po rewizji za­
brano go na policję, powiedziano mu tam, że Schnoid 
nlt policji zeznał, że on razem ze Steigerem rzucił 
bombę. Taki sam Wypadek miał, kiedy jechał do 
Brzuchowic. W pooiągu rewizor mu oświadczył, że 

. pewien policjant, który był obecnym przy aresztj- 
Wandu Steigera również zeznał że widział świadka 
na miejscu zamachu, a kiedy go konfrontowano z po­
licjantem (Bil) tenże oświadczył że go wcale ta m  
nie widział. Kiedy drugi raz jechał W niedzielę do 
Brzuchowic, przystąpiło do niego trzech wywiadow­
ców, pytając się go, po co jodzie do Warszawy. 
Świadek tłumaczył im, że nie jedzie do Warszawy 
lylko do Brzuchowic, pokazał im bilet. Oni zabrali 
go do osobnego przedziału i powiedzieli mu, że jest

Po zwolnieniu świadka zabiera głos dr Grek 
i oświadcza: Ja już miałem zaszczyt kilkakro 
tnie podnosić, że obrona przywiązuje wielką 
wagę do wszystkich okoliczności, związanych 
z listami ukraińskiej organizacji wojkowej, 
wystosowanemi do „Chwili“, metropolity Sze 
ptyckiego, do policji lwowskiej i do mnie. Ja 
wychodzę z innego założenia: że do tych do-, 
kumentów musi się przywiązywać zasadni­
czą wagę, bo ważność tych dokumentów oka­
zuje się w każdej chwili w pelniejszem świe 
tle i mam wrażenie, że ostatnie zeznania Fi­
nela a następnie okazująca się postać Olszań- 
skiego, która rzuca cień i promienie na tę spra 
wę, czyni z tych dokumentów bardzo ważny 
środek dowodowy. Jest to w przenośni „gruba 
Berta“ obrony, która jakkolwiek nie często wy 
łndowuje wystrzały, jednak pociski te trafiają 
do celu. Ten środek dowodowy, a mianowicie 
listy ukr. organizacji wojskowej zostały w 
sposób jaskrawy i dotkliwy zaczepione przez 
dra Hankiewlcza, który na pierwszy -zut oka 
uznał, te ten dokument jest falsyfikatem, a 
jego integralnym dowodem jest siowo: „wer- 
chowna“, które jest rzekomo lingwistycznym 
nonsensem. Otóż obrona była z tego powodu 
bardzo skonsternowaną, zaczęliśmy więc kwe 
stję tę dalej b,°.d'»ć 1 stwierdziliśmy, że słowo 
„werchowna“ używane jest w języku klasycz 
nym, jurydycznym, dziennikarskim i facho- 
wo-rewoluryjnym. Otóż jeden z nielicznych 
już dzisiaj miłośników prawdy postara! się 
dla mnie i przedłoży} mi dokumenta, a ja te 
dokumenta mam zaszczyt przedłożyć Wys. 
.Trybunałowi- A mianowicie: w nleiniecko-
ukraińsko-prawn iczym słowniku, wydanym 
przez dra Kostja Lewickiego, człowieka bar

Następnie v» chodzą na salę dwaj rzeczoznawcy po­
wołani przez Trybun ił, pp. major Brntz i rur jor 
Dr Gross. Obaj' znawcy wydają parera oparte na 
bardzo dokładnych ściśle Inchowych bada -i a oh 
chcirui/li-J fizyczno lnutemalycznych. Jest Ono bar­
dzo oŁ -erne ze względu jednak na brrk mieWoa, 
Szczegółowo podać go nie możemy. Obalili oni w ca 
pełnceCi orzeczenie p-oprz.rdnich rzeczoznawców, sa-

w posiadaniu bomby, a jeden z nich mówił .i.v,.et, 
że on dostarczył Steigerowi bomby, na co świad ic 
im oświadczył, Że oll sprzedaje bomby lylko hurt o* 
nie a Steiger doslal ją pewnie od detali ity. Wy wia­
dowca wówczas do niego Idź pan do dholery z pań­
skim towarem! (Huraganowy śmiech na sali, law i* 
obrońców i sędziów przysięgach).

Przew.: Widzi pan, panie Filie!, śmieją się Z ipaft* 
sUicil zeznań. Pan jest w dobrym humorze. Nircb 
pan wyilumaczy, że palt rozumiał bombj_ ęZgknl&djŁ- 
we, które pan wyrabia.

św.: No tak, oczywiście.
Świadek podaje dalęj, że pytano go tez nu puli 

cji, dlaczego chodził do Dra Ringia i Dra Greka, 
czy Dr Ringel nie namówił go do tego.

Dr Ringel: Czy pan później poznał tego chłopak*, 
który uważał przy wózku?

Św,: Tak. Nazywa się Aróh Silberschlag, mieszka 
przy ul. Zamarsty-nowskioj 36.

Dr Ringel stawia wniosek o powołanie A^uita 3łl- 
hcrschlaga na ŚW ifidka na okoliczności podeni 
przez Finela.

Natępnie dr Grek stawia wniosek o pokaza­
nie świadkowi fotografji. Prokurator sprztci- 
wia się temu, tłumacząc to tem, że jakkolwiek 
świadek poznał w jednej z fotogiafij Fidyka, 
to jednak rysopis podany przez świadka nie 
zgadzał się z rysopisem Fidyka. Jednak mimo 
psrzeciwu prokuratora przewodniczący poka­
zuje świadkomi lciika fotogiafij, a świadek 
wskazując na aotografję Fidyka, mów i:

to lest ten.
Podaje, że był w białym płaszczu, miał oku 

lary, ale później je zdjął. Następnie widział 
go w sobotę po zamachu widział go, stojące­
go przed czytelnią ukraińską. Na polf.ji poka­
zano świadkowi tysiące fotografij, a jednak 
z tych wszystkich fotog.afij Fidyka pognał.

dzo kompetentnego, na stronie 272 czytamy; 
Uebcrgewalt jest to werchowna wlast, Ober. 
herrschaft, takie werchowna wlast. Jednakże 
możnaby powiedzieć, że tak jak każdy język 
ma swe poważne słownictwo, ma również śło 
wnictwo języka potocznego. Z językiem poto­
cznym i literackim stoi w związku język użj 
wany w publicystyce. Mim w rękach książkf 
brygadjera Czesława Mączyńskiego p. t. „Boje 
lwowskie". Na stronie 191 jest Wyjątek z „Di> 
ła‘‘, codziennego pisma ukraińskiego, nr 251 
z 3 listopada 1918. Tam jest powiedziane: byt 
jasny dzień, piyjichaly jeden i drnhyj wer- 
chow'uyj naczalnyitj Kraju. Otóż jest to język 
publicystyczny. Następnie ktoś anonimowy 
czytał mi pismo skautów pt. „Mołodoje życie" 
a w rubryce urzędowej podano m i.: werchow 
noj plastowoj kotnandy. Nie ulega wątpliwo­
ści, że p. Hankiewicz prz^z nas tali łubiany I 
ceniofty, która to okoliczność czyni jego atak 
na obronę tem dotkliwszą, już nie należy do 
wiosny, posunął się w latach i poutyct Dla 
niego słowo „werchowne", jest za stare, ant! 
modern. Spodziewam się zatem, że Wys. Try­
bunał zechce się zgodzić na mój wniosek od­
czytania tych aktów.

Prok.: Pozostawiam wniosek dra Ringia I 
dra Greka ocenie Trybunału.

Odnośnie 7iiś do „grubej Berty" Dr i Greka, by­
łoby bardzo ź)« z obroną, gdj by grubszych Bert iia 
miała.

Dr Loewensteln; Przyjdą jeszcze tanki.
Prok.: O ile chodzi o prawidłowość i czystość tl- 

Zyka, to Wys. Trybunał dopuścił już Co do tsflo 
znawców.

Dr Grek: Pociski z „grubej berty" tak dii.sto nie 
padają, ale mam zaszczyt zakomunikować, ża DatCr 
mngazyuy nie są jeszcze wyczerpane.

znaczająe jednak, że d->s(nl< wnterjnly te już w łnnaj 
Postaci, w stanie roznuszczonyiti, żp -więc porenre jWo 
je opierają li tylko na doświadczeniach z tym , Dfe . 
terjalami nie odpowiadając za wyniki, jakteby zo­
stały osiągnięte przy badaniach be<,p^redolo pa ttr 
machu. y .y  ■

(Dalszy ciąg na stronit 10-tcjj,

(ii inu „ c i W  jtsl i l i p n  i n n i

lilii! I  ifalj rnsU t M  k r a
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KRONIKA.
Kraków, 26 lis*opada

Z orsritlzrrii siori&feiej
Łgzekuty wa Organizacji Sjonislyczuej dla . 

Zach, Małopolski i Śląska komunikuje, iż kon ; 
ferencja krajowa została na krć’ki, fzas odro 
dona. Wybory na komerencję odbędą sio w  j 
Wtorek, 8 grudnia br.

m  M\ W e Mm
Onegdaj odbyło się przy licznym udziale 

ćłlonków. Walne Zgromadzenie stow. „Che- 
der Iwri“ (IMizrachi) w Krakowie. Po zagaje j 
niu psrZtóc prezesa Wydziału p. Dresdnera, 
który wislazał na liczne trudności, na jakie 
napotkał Wydział przy rozbudowie szkoły, 
zabrał głos p. dyr. KJieger. który w blisko 
godzinnym ref bijacie zdał sprawę z oliecnego 
stanu szkoły, praczem wskazał na nieustan­
ny rozwój szkoły, onejmującej 7 klas liczą­
cych blisko 200 uczniów, W szkole, będącej 
obecnie w 5-tym roku swego istnienia, udziela 
nauki 15 nauczycieli hebrajskich i polskich. 
Uczniowie wykazują wielki*- postępy we wszy­
stkich praedmiutaćh żydowskich i języku he­
brajskim.

Z kolei zdał sprawę z postępu uczniów w 
przedmiotach świeckich p. dyr. Fiedler, sla- j 
wiając równocasesnie szereg wniosków, doty­
czących gospodarcza go i finansowego położe­
nia szkoły.

Ze sprawozdania kasowego szkoły, które 
przedłoży* p, Ałter, wynika, że w ubiegłym ro 
ku szkolnym polayto 80 procent budżetu z o- 
płat szkolnych, a resztę z dochodów nadzwy­

czajnych. Skutkiem obecnego kryzysu ekonomi 
eznego cierpi* 1 finanse szkoły, tak, że niedo 
bór wynosi obecŁee 60o złotych miesięcznie.

Po przeprowadzonej dyskusji, w której pod 
noszono dodatnie rezultaty działalności Wy­
działu, dokonano wyboru nowego Zarządu 
czkał.* _
U WYPADKÓW TYFUSU PLAMISTEGO WE 

[WSI POD KRAKOWEM I
IIWjiI kilku <] siamS, jak już donosiliśmy, zaszedł 

dr Branicach pod Kral >wem wypadek tyfusu plaiui- 
■Uga Miau, wydanych natychmiast przez władze 
•OofgitCznyCu zarządzeń Celem stłumienia Zarazy, ty- 
bj« pk misty nie ograniczył się do jednego wypadku, 
Jecz rozszerzył się po wsi tak, że w ostatnich dnia' h 
przywieziono do szpitala eputiemicsŁi ;go w Kruk >wie 
II  chorych wieśniaków z Bran‘c. Dotąd umarło 
W szpitalu 2 zarażonych tyfusem, zaś jetLn zmarł 
ww wSi przed przywiczdenim go do Krakowa. Wła­
dze wydelegowały do Branic inspektora sanitarne­
go Dra Janikiewicza, t tory po porozumieniu ze sta­
rostą Drem Balem wydał doraźne zarządzenia jak 
1znli>w'iini) budymkóM', w których zaszedł tyfus, 
-ywtrzytnanie wywozu środków spożvwczych ze wsi, 
Ramkniięcie dostępu ofeym dr) wsi i tJL Nadto kilka 
rodzin w  B -maac. znajduje się pod ścisłą obser­
wacją, do azasu wnfikn badań serologiczn; ch. Po- 
■terunki policyjne czirwają nad przestrzeganie n 
w j danych zarządzeń. s

Jak się dowiadujemy w mitjskim urzędzie zd.-o- 
wla, w Krakowie me zaszedł żaden wypadek tyf-iS.i 
plamistego

 o-o-------
— SUBKOMPLET ROZBUDOWY M. KRAKO 

WA, We wtorek wieczór odbyło się pod przewod­
nictwem komisarza rządu Ostrowskiego, przy współ­
udziale wiceprezydentów inż. Sarego i inż. Rołlego 
pumiedzer u subkomśtetu rozbudowy miasta Krako- 
Ht. Sjbłumitet wybuchał i ełeratu członka komi­
tetu Dra Grossa w sprawie konwersji dawnych krót­
koterminowych pożyczek budowl. mieszkaniowych 
■a pożycak' długoterminowe amor h, zacyjne, w spra­
wie gwar mej, gminy za pożyas^i hudowłan-e krótko­
terminowe, przyznawane z państw, funduszu rozbu­
dowy ndasi ,y sprawie zamierzonej nowelizacji 
■stawy o rozhudowie miast i wreszcie w sprawie 
■ostrzeżenia <ło dyspozycji komitetu rozb. pewnej 
Mości tmetszŁu ’ wybudowanych przy ipomocy poży- 
Ceek budowlanych. Po dyskusji uchwalono przedło­
żyć pełnemu komitetowi rozbudowy odpowiednie 
wanoaki.

— POSIEDZENIE RADY WYZNANIOWEJ od- 
łędsie się w niedzielę, dnia 29-g„ bm. o g. 
•10 I r zeJp-y* w sali obrad Rady z następującym po­
rządkiem dziennym: 1) Wniosek sekcji skarbowej
* okazji rocznicy ot. rom szpitala Gminy izroelic- 
Aie, uiwwz^ć dwa atypjodja dla lekarzy hoapiłantów

O P E R E T K A  z C U K I E R K A M I .

W  „ U C I E S Z E "

DZIEWCZĘ 
z P0N?KCU*U!l

Trzy sinzacje naraz:
1 Exira tsesoły program  kom ediow y ( F u ,
2) W ystępy  ŚpZewfffcÓMf o petowych i Wai*zav 

w kl kiiii repertuarze;
3) Prerr je  »■:: 'a n .o a e .  K ażdy dzi n  ąty y ;

otrzymuje karton znal-.omuych cukrów.
Film operetkowy tfl. ADbOUie ze słyimą wouewiiistką A. SWE&iN w głównej roli.

Chóry i orkiestra pod dyrekcją k.ttelmistrza Sirozy.

Krjbardiicj urozmaicony program sezonu!
Wiełl śmiechu i zabawy. — Fn_fcdstau.ieni£ o edairtie 5, 7 i 9 . — Ceny miejsc niezmierna

w tym szpitalu. 2) Wniosek sekcji skarbowej o u- t 
dzielenie Subweijcji Stow. Starców, Ochi-onki, Sieról 
wojennych, Związkowi Towarzystw Opieki nad sie 
retami dla zachodniej Małopolski, Stow. Ezra, Ro­
botników młodocianych. Bet-Lechem i Ognisku Pra­
cy. 3) Wniosek konrisju prawno-administracyjnej 
o powołanie w skład Rady wyzlumiowej następcy po 
Mil*. Samuelu Lebenheimie. (pai. 56 statutu). 4) Wy­
bór członka '-emisji dla podatku wyznaniowego 
w miejsce Wp. Samuela Lebenheima. Przy drzwiach 
zamkniętych. 5) Sprawy Osobiske.

— MtEJCiKI URZĄD ROZJEMCZY DLA 
SPRAW OPIEKI SPOŁECZNEJ. Celem wprowa­
dzenia pewnego rodzaju pol-iyki społeczno gospo­
darczej w problemach nalury socjalnej i uzyskania 
jednolitości w działaniu w tym zakresie, utworzony 
został z polecenia komisarza rządu Ostrowskiego 
w magistracie osobny referat, mający na Cełu łago­
dzenie tarć społecznych o podłożu gospoduretem 
nie tle zagadnień administracyjno -komunalnych, oraz 
uregulowanie zagadnień pracy i bytu klasy robotni­
czej. Referat ten w miarę napływania zażaleń h:Z- 
z.włócznie je bada, zdążając do tego, aby- klaoa pra­
cująca zgodnie z przepisom' db wi Lzującemi w pra­
wach swych nie była uszczuplana. Jak z dotych­
czas n.idesłainych zażaleń się okazuje, nie wszystkie 
mają uzasadnioną podstawę tak ze względów m 
dywiduaLiicj słuszności, jak i , nachodzącej kolizji 
między dóbr en publicznem a jnteręs&mł jednostek. 
Natomiast' uzasadnione żądania zastały już rozpa­
trzone i razstrj gnięte na korzyść praCowiunów.

— LISTA WYBORCZA DO ŚĄDl PRZEMYSŁO 
WEGl). Do końca bieżącego miesiąca maja kupcy 
zgłosić do Magistratu miasta Krakowa do Wydzia­
łu III. b. listę zajętych u siebie prarcoa nikćw, ma­
jących ponad lat 20, a to Celeir ułożenia listy wy­
borczej do Sądu Przemysłowego. Właściciele przed­
siębiorstw handlowych nie zatrudniający personalu 
mogą domagać się, aby ich umieszczono na liście 
wyborczej do Sądu Przemysłowego, z koła praco­
dawców.

—  Z KOMITETU WYSTAWY uROBIU, GO
LEM i UL zawiadamiają, że komisje sędziowskie bę­
dą rozporządzały wielką ilością nagród i premdj; 
udzielonych przez ministerstwo rolnictwa, spraw 
wojsk., DOK. Nr. Y., centralny komitet do spraw 
hodowli w Polsce. Wojewodę Kowalikowskiego, oraz 
liczne towarzystwa hodowców drobiu i osobistości. 
Powszechne zainteresowanie budzi tresura psów czte 
rech zakładów, nadto wyświetlanie obrazów r <txie 
dKtny hodowli zwierząt domowych.

— POTANIENIE CI1ŁEB k. Rada Nadzorcza SA. 
„Ziarno" komunikuje num. że uchwaliła z dniem 25 
bm. obniżyć cenę chleha i sprzedawać go we wszy­
stkich sklepach jak następuje: 2 kg chleba czysto 
żytniego jasnego ipo 68 gr. 2 kg chleha razowego 
po 58 gr, 2 kg dllebn żytniego ciemnego t. zn. mo­
rawskiego po 48 gr. KonSum. nci winni przestrze­
gać kupując chleb ..Ziarno", aby sllepikarze cen 
wyższych nie pobierali.

— ODCZYT 0  »PANEUROPIE“. W Związku Za­
wodowym Urzędników Prywatnych w K rakowie uL 
Sławkowska 1. 6, I. p., odbędzie się w piątek, dnia 
27 bm. odczyt p. red. Konstantego Srokowskiego na 
temat: .Paneuropa". Początek punktualnie o godz. 
7-mej wieczorem. Wstęp wolny. Goście mile wi­
dziani.

— ODCZYT O ODPOWIEDZI ALNOŚCI PAŃ­
STWA. W cyklu prawniczych wieczorów dyskusyj, 
Eych zainicjowanych przez prezydjum Stowarzysze­
nia kendydatów adwokat,iry w Krakowie, odbędzie 
się we środę dida 2 grudnia br. o gody. 7 w-iecżarem 
w sali Izby adwokackiej (ul. Gołębia 1. G, I. p.) dru­
ga z rzędu pogadanka prawnicza z odczytem Mr. 
Langroda o „Od powiedziało uści odiZkodo rawcz -j 
państwa za zawinione działania jego organów" (o 
praworządność w problemie odszkodowania). Po od­
czycie dyskusja. Wstęp wolny. Goście mile widziani.

— s p r a w a  p u ł k o w n ik a  d z i a k i e w i c z a
Przed tąde-m wojskowym w Krakowie rozpoczyna 
się dziś rozprawa przeciw dowódcy 5 (pułku Sap.

pułk. Włodzimierzowi Dziakiewiczowi, oraz dwom 
kapitanom tegoż pułku J. Władyce i Stanisławowi 
Perce, podejrzanych o  szereg występków Wojsko*!' 
Wydi i wył rocz?ó dy tcyplinarnych. Do rozprawy w*( 
zwanych zostało okoŁj 5G świadków, wobec . zegOI 
rozpisana zustcŁt na 3 dni. Obronę pułk. DziakieK 
wjcza objął adw. Dr Schoenwetter, kap. Władyki 
adw. Dr Natan Obeirlander, a ka|p. Perka adw. UH 
Zdz. Kwieciński.

— NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI PRZY PRACYi 
Wczoraj zdarzyły się w Krakowie dwa ni "Szczęśli­
we wypadki podczas pracy. O godz. 9 rano wezwana 
pogotowie ratunkowe na uL Lubicz 1. 40, gjdizie z ru­
sztowania I. piętra spadł Adkun Miecik, murarz. Nin* 
szczęśhwy doznał złamania praWej ręki w ramieniu 
oraz zwichnięcia lerweg i stawu na przegubie dłoni, 
Giężko rannego lekarz pogotowia przewiózł do szpia 
lala. Drugi wyjpadeii Za izedt o godz. l t  rano przy 
ul. Szlak 1. 40, gdzie spadł z drabiny Wl. Łougłowa, 
pomocnik monterski. Zawezwany lekarz pogotowia 
stwierdził u ofiary wypadku złamanie ręai i silną 
obrażenia. Ni sszczęśli ,Vego przewieziono do szpitala

— „PRZE-D6WIT — HASZACHAR". Dziś we. 
Czwartek w lokalu Związku przy ul. Stradom 15 
Plenarne Zebranie członków z następującym p»-i 
rządkiem dziennym. 1-szy zeszyt „Cofjn” . Zagaj 
koi. Muhlstećn. Początek zebrania o godr, 7 JO wi™ 
czotrem.

— ODCZYT O ŻEROMSKIM. Stai&mem Krakows 
skiego Biura Koncertowego E. Buj ińskiego odbęs 
dlzie się w subo;ę, 28 om. w sali Starego Teatru od« 
czyt redaktora Emila Haectcera o  zmarłym Stefania 
Żeromskim. Prelegent na podstawie osohistychi 
WS)»omndeń o wielkim poWicściopisarzu i aaaLiZy je-: 
go dzieł wyjaśni zasadnicze elementy 1 idee przeWo-, 
dnie twórczości autora , PrZed--iośiua". Bilety r  ce­
nie 3, 2 i 1 zł są już do mbycaa w kasie zatr_ wian 
u J. Lipskiego, Sławkowska 8 .

Wesoły kacłk
Pan Leon ma serce miękkie, jak wosk, Gtały jesj 

i sentymentalny. Nikt się tak nie potrafi przejąć ner- 
pieniem bliźciego jak on.

W tych dniach jechał tramwajem i utCzął r* zmo­
wę z konduktorem:

— Ciężkie czasy, co, panie?
— Straszne! Pensja ledwo wystaiCzy... Człowiek 

tkwi w dugach... Cały dzień męczę się w tym tram­
waju, już sił nie mam... a w domu chora żona t 
caw oro drobnych dzieci...

Panu Leonowi kraje się serce z litości...
— Boże drogi! — woła. — Co pan mówi? Dajnot 

pan jeszcze jeden bilet!
• • *

— Gzy mógłbym pana prosić o pożyczenie 20 zło 
tych?

— Ależ jn pana wcale nie znam...
— Właśnie! Przecież kto mnie zna, ten mi olei 

pożyczy.
m * «

Kanitorowicz ożenił się i dostał 50 tysięcy zlołydi 
po iagu: suma olbrzymia, jak twierdził teść Kanto- 
rowicza. Po roku młody małżonek nie ma grosza.

— Nie rozumiem! — woła teść. — No dobrz*. mia­
łeś 20 tysięcy długów. Zostaje 30. Urządziłeś -ię, 
kupiłeś mieszkanie, wydałeś 10 tysięcy. Zostaje 20, 
Dziesięć wydałeś na utrzymanie, powinno ci więC 
zostać jeszcze dziesięć! Gdzie je pt, IsUłeś?

— Jaklo? A interesów nie robiłem?

— Celem uniknięcia przerwy ^ wysyłce pi* 
sme prosimy o rychle odnowieni* prenumfu
raty na mitaiąc grudzień)
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Na ho ryzo nde politycznym
ładicz o b ra ż a  sięKussoSimemu- ,

także Polską!
Jak wiadomo, Jugoslawja obchodzi teraz u- i 

Soczyście święto pojednania. Chytry mianowi ! 
tie Us, nieśmiertelny wprost p rem jer serbski, j 
Pasicz, pogodził się z przywódcą kroackich : 
.chłopów, do niedawna komunizującym Stefa 
nem Radiczem i zawarł z nim pakt, na podsta 
Wie którego Radicz objął w gabinecie tekę j 
ministra oświaty. Swoją karjerą, jako mini- j 
ster rozpoczął Radicz mową w Lublaniei któ- i 
ra to mowa zawiera bardzo wiele mocnych j 
ustępów przeciwko Wiochom. Zaznacza Ra­
dicz we wstępie swej mowy, że koalicja serb- 
sko-kroacka oparta jest na bardzo mocnych 
podstawach, tak, że nie będzie zabawką w rę 
ku obcych mocarstw. Jugoslawja będzie nie 
zależną tak od bolszewickiej Rosji, jak od 
Francji, Anglji, a tembardziej Wioch.

„Gdyby we Włoszech wzięła górę awantur 
nicza polityka, Włochy napotkać mogą na 
opór nietylko Jugoslawji, lecz także i Czech, 
(Polski, Rumunji i Turcji. Chociaż między te 
mi państwami nie istnieją żadne traktaty 
przeciwko Wiochom skierowane, lecz życie 
okaże się silniejszem od wszelkich traktatów. 
Gdyby we Włoszech otwarcie agitowano za 
tem, by Dalmację uczynić wioską, by Wiochy 
zbliżyć do Zagrzebia i Lubiany, musimy gło­
śno oświadczyć nietyle ludowi włoskiemu, 
ile włoskim faszystom: Wiecie dobrze, ozem 
jest nowa Europa. Gdy przekroczycie swe gra 
nice, ujrzycie wkrótce efekt tego kroku. An­
glicy, Francuzi i Rosjanie, to dobroczyńcy 
Wioch, gdyż dopomogli do realizacji włoskiej 
jedności. Jeśli faszyzm zgwałci zasadę narodo 
Wościową, to nie tylko my, ale i wyżej wspom 
niane ludy, a prócz tego jeszcze ktoś, kogo 
nie chcę wymienić, zgnieciemy faszyzm, tak 
samo, jak swego czasu zniszczony został a- 
ustrjacki, węgierski, pruski i rosyjski milila- 
ryzm. Odróżniamy między wielkim narodem 
włoskim, a czarnemi koszulami, które są hań­
bą na tarczy sławy włoskiej cywilizacji. To 
co się dzieje w Italji boli nas wprawdzie, ale 
nas bliżej nie obchodzi. Gdyby jednak fa­
szyzm zbliżał się do naszych granic, albo je 
przekroczył, napotka na zwarty wał 100 miljo 
nów ludzi od Morza Bałtyckiego do Czarnego”.

Wojownicza ta mowa Radicza jest bardzo 
charakterystyczną; przytaczamy ją tylko, ja-

j litycznych, koaminacyj cliyha Halicz n;e 
, najmniejszego prawa.

;niai

Ikigrad, 2ó 11. PAT. Poseł wioski poczynił 
przedstawienia u premjera Pasicza z powoda 
ostatniej mowy, wygłoszonej p; zez Radicza w 
Lubłanie. Po konferencji tej został ogłoszony 
urzędowy komunikat jugosłowiański, demen­
tujący niektóre ustępy przemówienia Radicza.

R e w o lu cja  w  klapcie
W Egipcie przygotowują się wypadki bar- 

dzo poważne i niepokojące w wysokim stop­
niu angielską opluję publiczną. W marcu br, 
został parlament rozwiązany, a krok ten wy 
wolał namiętne protesty i głęboko sięgające 
niezadowolenie. Prasa, powołując się na wy­
raźny przepis konstytucji, agitowała za -iową 
sesją parlamentu wbrew dekretowi rządu, roz 
wiązującemu parlament.

Rząd publicznie oświadczył, że nowa sesja 
rozwiązanego parlamentu byłaby czynem nic 
legalnym i że rząd silą nie dopuści do tego. I 
rzeczywiście, gdy parlament chciał się w trze 
cią sobotę listopada zebrać, rząd obsadził bu 
dynek parlamentu wojskiem, by nie dopuścić 
do obrad. Wobec czego posłowie rozwiązane­
go parlamentu i senatu zeszli się w hotelu 
Continental i rozpoczęli swe obrady. Narazie 
rząd nie wystąpił przeciwko tej oryginalnej 
sesji parlamentu egipskiego, nie chcąc spro­
wokować nowych trudności.

mi'a  u m kH iM i aa I r i z h I
Legitymiści habsburscy na Węgrzech są 

mocno niezadowoleni z kunktatorskiej takty­
ki obecnego naczelnika państwa, Horthyego,

Asymiisftorzy węgierscy
Asymilacja węgierska — to najciemniejsza trzeb żydowskich. Głusi byli na ucisk 2y.

karta w dziejach żydostwa. Tyle służalczości, J dów, przechodzili do porządku nad prześlado
tyle poddaństwa, tyle tchórzostwa i braku god j waniami swych współwyznawców, byleby tyl 
ności osobistej nie wykazali chyba nigdzie a- j ko niezein nie naraaić się u „gospodarzy” kr* 
symilanci, jakkolwiek nigdy nie brakło im ju, u „rdzennych” Madziarów i nie stracić ła-
tych cech. Od lat byli asyinilatorzy węgier- ski u władz. Dzięki tej taktyce i cechom wyżej
sey najbardziej patrjotycznymi Madziarami, wspomnianym utrzymali się dotąd na po- 
którzy nie widzieli krzywd, wyrządzanych Ży wierzchni życia żydowskiego, zwłaszcza, że 
dom, ani nie uznawali żadnych odrębnych po przy pomocy władz przeciwstawiali się nie­

któremu się naw:et nie śni ustąpić miejsca 
Ottonowi, synowi zdetronizowanego cesarza 
Karola. W międzyczasie jednak w obozie mo 
narchistów węgierskich nastąpił rozłam. Z ja 
wił się mianowicie miody ares książę Al­
brecht, który nie ma tyle cierpliwości, by spo 
kojnie wyczok.wać, jak się wypadki na Wę­
grzech ułożą. Zgrupował on koło siebie wszys 
tkich malkontentów a hałaśliwa la grupka roz 
poczęła gorliwą agitację za nowym pretenden 
tem do korony. Legitymiści grupujący się ko 
i o Ottona zaniepokoili się tą agitacją a w id* 
imieniu wystąpił margrabia Pałlavicin, który 
publicznie oświadczył, że opinja publiczna o* 
czekuje od lego młodego człowieka — ma tu­
taj na myśli arcyksięcia Albrechta — że zachu 
wa pełną wierność „królowi” Ottonowi. We­
dle doniesień dzienników, rewolucja nmnar- 
chistyczna miała wyjść z miasteczka Kapos- 
war, ale widocznie plany zostały zdradzony 
gdyż niedawno w tem miasteczku antysemita 
rasowy G5mi>5s wygłosił mowę, w której zdą 
łdarował się wprawdzie jako monarchista, 
łe oświadczył przytem, że osoba przyszłego 
króla nie jest jeszcze ustaloną.

Agitacja arcyksięcia Albrechta wtargnęła 
także do Wiednia. Wiedeński dziennik „Der 
Abend” donosi mianowicie, że do Wiertni* 
przyjechał pułkownik Buday, przyjaciel Góm 
bósa, by rozpocząć propagandę za Albre­
chtem. O planach swych miał się wyrazić w 
następujący sposób: Parlament węgierski ma 
być rozpędzony, obecny naczelnik państw# 
Horthy usunięty, a Aibrećht zostanie naprzód 
obwołany palatynem a następnie ukoronowa­
ny, jako król węgierski. Plany te ma popierać 
Mussolini. Rozpoczęto także układy z Jugosła 
wją i z Rumunją, o czem świadczą niedawna 
odwiedziny osławionego antysemity prof. Cu-, 
zy w Budapeszcie. Taicie z monarchistami nl» 
mieckimi nawiązano stosunki.

Jak więc z tego widzimy, w kuźni monu 
chi stycznej wre gorączkowa praca!

S L. CTTRON.

GALERJA PRZECHRZTÓW
b) Sanidl Abramowie* ChwoEson.

3.
Nie długo upłynęło czasu, a Chwolson okazał wie­

le wnikliwości i nadzwyczajne zdolności w oświe­
tlaniu wzajemnego oddziaływania na siebie różnych 
ludów semickich — a więc W dziedzinie, któ.-n mało 
była jeszcze w owym czasie zbadaną. Specjalnie za­
jął się SabeiCzyknmi, o których wspomina Koran i 
„More Nebuchim". "Wnikając głębiej w ,wój pr e- 
dmioł, doszedł do przekonania, że historycy, którzy 
dotychczas tą kwest ją się zajmowali, znajdują się 
Da fałszywej i błędnej drodze. Wiedział, Że W Cesar­
skiej bibljołeCe we Wiedniu znajdują się arabskie 
manuskrypty, z których można by się dowi.-dieć 
Całkowitą prawdę o tem bardzo Inłeresującan ple­
mieniu.

Nie wiełe myśląc i nie zwracając uwagi na prze- 
ŚJ;dowun!a żydowskich cud,:oaie ncóty ze Strony rzą­
du nustijackiego, wyjechał w r. 1847 prawic be? gro- 
Szn w kieszeni do Wiednia. Policja Wied-ństa zezwo 
liła mu na pobyt we Wiedniu przez jeden tydzień. Na 
szczęście przywiózł ze sobą listy od wrocławskich 
profesorów uniwersytetu do byłego au&t. jackl .-go 
posła w Konstanty nopalu batona ôn' Ilałlimer-PuTg- 
stałla. Baron, wielki zwolennik or jen tal i styki, pr-y- 
jął młodego uczonego bardzo grzecznie, Uzyskał dia 
niego łnożneść zamieszkiwania we Wiedniu i pra'Vo 
korzystania z arabskich manuskryptów. Trzy miesią­
ce Chwolson przepędził we Wiednie, przepisał irab- 
»kie manuskrypty, których potr .chował do swej 
pracy. Powrócił do Wrocławia z całym skarbem no­
wych Wiadomości i dużym nowym zupełni _■ doty ;h- 
tecas nieznanym naukowy n materjałorn. Podczas po­
rządkowania togo rafctorjału coraz bardziej utrwalał

Się w Swych pierwotnych koncepcjach.
Polem dwa lata poświęcił Swej doktorskiej dySser- 

tacji, która rozrosła się do dwóch wielkich tomów. 
Przez te dwa lata bardzo intensywnej i natężającej 
pracy Chwolson dużo przecierpiał. Mieszkał w ma­
łym pokoiku u biednej wdowy, a sąsiadów miał bar­
dzo złych, pijaków i wyrzulki społeczeństwa, którzy 
późno Wracali do domu, a nocami pili i hałasowali, 
nie pozwalając nikotnu spać.

Z (początkiem roku 1850 przesłał swoją dysserla- 
cję lipskiemu uniwersytetowi, który ją przeduł sła­
wnemu na Cały świat orjenlatiście, profrSj-owi Flei- 
scherowi. Fleischer był zdumiony tym ogromem eru­
dycji ChwołsOna i Ciągłe wszystkim opo i-ladial o 
znakomitej książce nieznanego młodego izhi vicka. 
Gdy Chwolson przyjechał do Lipska, zwolniono go 
tam od egzaminu. Książka jego zawierała odpoyielź 
na wszystkie pytania, które można mu było zaSać. 
Fleischer publicznie wyraził się do ChwoliOla: , Pan 
od tego zaczyna, gdzie wSzysCy dotąd kończyli"

W ostatnich czasach swego pobytu we Wrocła ,1 u 
zawarł Chwolson znajomość z bardzo inteligentną, 
żydowską rodziną Kohnów. Kohn był w młodych 
lRtach bystrym umysłem i głynął z uczonośei. Był 
tak dalece pobożnym, że soboty zwykł był przepę­
dzać w domu, nie wychodząc nawet na ulicę, by >ie 
widzieć, jak żydowscy kupcy trzymają sklepy w 
sobotę otwarto. Nio przeszkadzało mu to j :dnak, by 
nauczyć się wszystkich europejskich języków. Po 
swym ślubie był zwykłym kolektorem loierji. I olj 
zdarzyło się, że jeden z jego klientów, niemiecki 
hrabia i dyplomata zaczął z. nim rozmowę 1 nie mógł 
wvjść ze zdumienia, widząc, że ten prosty Żyd posia­
da tak olbrzymio językowe wiadomości. Hrnbia Za­
czął go przekonywać Że może dojść mimo, Że je :t 
Żydem, do wsrfctniełci kariery, jeśli zechce swe nul 
zwyczajne zdolności poświęcić, by się nauc:yć azja­
tyckich języków. Kolektor dal się rminó vtć i w krót­

kim czasie nauczył się ipo chińsku, japońsku i fataal 
kilka indyjsko- bengalskich djalektóv. Zajmując się 
jednak swą nauką, zaniedbał prywatne Swe interesy 
i wkrótce był bez środków do życia. Pójwdł snę: 
do swego hrabiego i powiedział mu, że z»a już ta 
i te jęz.yki, ale niema Z czego żyć. Miesiąc nie upły­
nął ou chwili, jak hrabia polecił dawnego kolektur* 
jako tłumacza do jakiegoś niemieckiego pppefatw* 
na Wschodzie. Kilka lat przepędził w tem poselstwie 
i okazał dużo zdolności także w dziedzinie dyploma­
tycznej i zamianowany został sekretarzem niemiec­
ki ego poselstwa na dalekim wschodzie. W między­
czasie nastąpił przewrót w jego dotychczaso vem ty­
ciu. Chociaż pozostał Żydem, zmienił dotycjiozaaowy 
tryb życia. Rozwiódł się z pierwszą żoną i ożenił się 
z dziewczyną z asymilatorskiej rodziny, * którą miał 
dwóch synów i jedną córkę. By dzieciom swoim <W 
należyte wychowanie, podał się do dymisji, wrócił do 
Wrocławia i uzyskał posadę tłumacza przy najwyż­
szym Sądzie. Synowi a Kohna po ukończeniu gim­
nazjum zapisali się na uniwersytet. Tu zaznaj mili 
się z Chwolsonem który stu! się przyjaOi detn domu 
Kohnów. Stary Kohn, który pamiętał iessKłe dobrze 
Talmud, lubił dyskutować z Chwolsonam t nieraz 
jtokazywał mu grube kajety z -osp-WSomi rabinów 
nu roz.m:iite pytania. Zaraz po zauujśmieniu się * 
córką Kohna, bardzo Judną i wykształconą dziewczy­
ną, zakochał się w niej Chwolson ,ajż ipio u Wy". 
Panna byłu mu wzajemna. Gdy viąc kończył uni­
wersytet, był już w cbomii Kohnóv uważany jako 
z.ięć.

Chwolson otrzymnł swój dyplom doktorski rozena 
ze synami Kohna, z których starszy Został WlirÓtO* 
profesorem botaniki na uniwersytecie we Wrocła­
wiu, a młodszy zyskał wkrótce sławę jako grunto­
wny znawca prawa rzymskiego. Chwolson nie miot 
vi<icków, by Zagranicą zrobić karjjrę i dlutjgo po­
stanowił wrócić do R osji. (C. d. O.)
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«aęi.k  zaciekłe wszelkim poczynaniom naro 
iiowo-żydowskim, podcinając w ten sposób 
pęd żydostwa wigierskiego do nowego życia. 
Wszak dzięki denuncjacji asymilatorów wę- 
ęiersHcb Organ; zacja sjc-nistyczua na Wę­
grzech jest — podobnie,, jak w Rosji sowicc- 
ikAej — nielegalizowana.

A na ati ostatnie lata rzędów Hocthyego i 
jego bandy nie nauczyły węgierskich asymiła 
torów niczego. Nie pomogły straszne pogro­
my, urządzał >e pt zez oficerów Hortyhego, nic

r aógł ucisk, aatusze i tortury, na iakie by 
skazane poszczególne jednostki w żydost- 

Wie wyłącznic a powodu swego pochodzenia, 
pomogty ptorde. twa. dokonywane bezkar 
na £fdiadb. Nie pomogło również wyrzucę 
v*zyrtkicli akademików7 z uni wersy tetów 

W^ierskich 3 wprowadzenie ustawowego nu- 
iłBfm  cłaisns. Asymijanici węgiersfcy znosili 
«bd V  v  nrfftezeniu i wyciągali służalczo dłoń 
jo pczehaczejOB. Ani jeden głos protestu nie dał 
jflsfe dyszeć z ich strony przed* gchc rmic ży- 
?SbC żydowskiego na Węgrzech. Przeciwnie, ile 
łOroć międzyiaoiKlowe instytucje żydostwa 
protestowały przeciw uciskowi żydów węgier 
tfdch, wóv czas występowali asymilanci wę- 
jgiarsey ze jpwstawa, rien:“ przeciw tym prote 
storn. Kiedy niedawno wniósł „Joint Fore- 

%n> OuTritte (komisja zajmująca się pofo- 
jUmSom ŻydÓw' zagranicznych, wyłoniona 
p a n  , Bodcd J ryp ities" i „Anglo Jewish 
Błesodettior,**1 proicsl do Ligi Narodów prze­
ciw „nnmems dausus" na Węgi zech, wów- 
iciaB gahns żydowska w Budapeszcie zaprote 
ihwmfa praecr, akcji Ligi narodów w tej 
JgkttwSe, jckkoiwiek faktem jest, że 4000 aka 
deznśków żydowskich z Węgier, zmuszonych 
Jest atadyewać zagranicę z powoda ograni- 
jOKń aa jczelriacii w^jnrskkh. Sąd. L, asy

nnlatorzy węgierscy, że przez takie stanowi­
ł o  zyska ją szczególną łaskę u rządu węgier­
skiego. Tymczasem rząd w osobie hr. Bethle- 
aa zadrwił sobie z nicłi. Oto hr. Bethlen o-
świadczyl. żt istotnie sprawa „numerus rlau- 
sus‘ należy do kompetencji Ligi Narodów, i 
będzie rozpatrywana na jej najbliższej sesji. 
A jeden z posłów w parlamencie wyraził zdzi 
v lenie z powodu protestu gminy budape­
szteńskiej.

Dnia 21 hm. rozpoczęły we w Bud-peszcic 
uroczystości 125 jubileuszu gminy żydow ­
skiej. Program tego jubileuszu obejmuje m. 
in.. jakby na ronję również naradę w sprawie 
pom ocy dla żydowskiej młodzieży akadem ic­
kiej, studiującej... zagranicą.

Oto jedna tylko próbka — pośród wielu — 
metod asymilatorów węgierskich. Dziś dzier­
żą jeszczf asymilanci — niestety! — władzę 
wśród Żydów węgierskich. Lecz już teraz 
przedzierają się poprzez ęiemne chmury życia , 
żydowskiego na Wegrzeeh jaśniejsze promyki 
światłą,. Statystyka „keren łlajessod" i rubry­
ką: „Węgry" jest bodaj ich zwiastunem. A 
metody asymdantów węgierskich przyśpiesza , 
ją tylko na Węgrzech ten proces historyczny,
jaki objął dziś całe żydostwo. L. R.• * *

Z SYMPATJI 00  ASYMILATORÓW WRGIKK j 
SKICH. Prezes ..związku Żydów niemiecko- austria­
ckich" lir Jakub ÓrnsteŁn i <lr. Józef ficho udali 
się do Budapesztu w chał akte”Zc przedstawicieli 
mniejszości gminy żydowskiej w Wiednia w celu 
uczestniczenia w uroczystości 125-letniego jubileu­
szu tamtejszej gminy żydowskiej.

Jak wiadomo, większość rady gminy żydowskiej 
postanowiła nie przyjąć zaproszonia do udziału w u- 
r o czystości ponieważ gmina żydowska w Budapesz 
cie Wypowiedziała się przeciw interwencji Żydów za- 
granicznycn o zniesienie „numerus clausus", o.bowią 
żującego na wyższych uczelniach węgierskich.

Szał zdobywania rekordów

Nowe życie pod znakiem nowej idei
W  łódgikira ^Głosir PoLfci‘ z 24 bm. zaniie 

•zeza redaktor tego pisane, p. J. Przemyski,
■bsterny artykuł pt. „życtzi w pochodzie ku 
Trtnwnui pećrhru*, w którym na tle ref era 
M  prer Wehar n*na w Medjołanie omawia 
Beznltaty pracy żydowskiej w Palestynie. 
f  Pr^mysd i kcńczy swój artykuł następu 
Seoenai słowy:

JLecz jaŁże przedstawia się nowe państwo 
fw Ptałeatjmfe? Pod pewnymi względami jest 

państwo nietyłko na i nowsze ze wszystkich 
najnowocześme jsze.

U-strój, jaki obejmuje tam rządy, jest ustro 
Hesto bez mała socjałistyemym. Imigrant przy 
Bywający do Palestyny, nie posiada zazwy­
czaj środków na kupno roli, na założenie go

spodarslwa: środków tedy dostat cza mu organi 
zacja. Wskutek tego ziemia pozostaje własno - 
ścią organizacji, acz cały jej urodzą j idzie 
na rzecz pracownika. Wyradza się tedy w dro 
dze naturalnej pewna emfiteusis, dzierżawa 
wieczysta, przy której rolnik nie może upra­
wianego przez się zagonu zbyć w inne ręce 
a po śmierci przekazać go może tylko temu, : 
kto również pracować będzie na roli. Rolnicy \ 
łączą się następnie we wspóldzielnie, a także 
w prawdziwe i rzeczywiste komuny. Robotni 
cy przemysłowi organizują się przeważnie 
w syndykaty, syiadczące o ich kulturze i  doj­
rzałości.

Tak na zwaliskach prastarej cywilizacji od 
rasta ży7cie nowe pod znakiem nowej idei".

Usyszkin przeciw projektowi 
kolonizacji krymskiej

!&stwerpja. (ŻAT) Bawił tutaj kierownik 
StyrełctorjiEn. Żydowskiego Funduszu Naród o-- 
jregp, M. M. Uszyszkin, który wygłosił referat 
• projekcie kolonizacji żydowskiej na Kry­
mie. Sjorósca powiedział referent, nic sprzęci 
Wiają się w zasadzie projektowi osiedle -ia 
iydów rosyjskeh na roli. Oficjalnie organiza j 

sjooistj c/na nie zajęła dotąd ostatecznego 
Stanowiska w sprawie projektu kolonizacji ży 
jJowskiej na Kmnie
' Mówca zastrzegał się w referacie swoim, że 
Bypowia<la swoje osobiste zdanie. Zdaniem 
jg». Usyszkira projekt krymski jest zbrodnią 
przeciw społeczeństwu żydowskiemu w Rosji, 
i Rewolucję rosyjską referent określił, jako re- 
■uhat wiecznej, nieubłaganej walki o ziemie 
pomiędzy chłopami, a szlachtą rosyjską. Głód 
Bierni w Rosji nie jest dotąd zaspokojny, a 
liczba rosyjskich chłopów pozbawianych roli 
■tęga nawet dzisiaj kilku miljonów. W takich 
to okolicznościach rząd rosyjski pragnie odda 
Wać Żydom na cele kołonizacyjne setki ty się 
■y hektarów ziemi, do której chłopi pretendu 

od wieków. Ćhłep rosyjski nigdy nie prze 
tego Żydowi, JbibLi chłopi rosyjscy mil

czą dotąd, jesi to tylko skutek żelaznej pię­
ści władzy sowieckiej. Cały gmach koloniza­
cji żydowskiej na Krymie, skończył p. Usysz 
kin swój referat, zbudowany jest na wulka­
nie; lada chwila nastąpić może katastrofa.

 o-o---------
drobne  w iad o m o ści ży d o w s k ie .

ZA ZJEDNOCZENIEM „Jomt Foreign Co- 
mittee" z komitetem delegacyj żydowskich o- 
powiedzial się związek gmin żydowskich w A j 
fryce południowej. Związek wyraził życzenie, 
aby wspomniane organizacje, zdążające do jfc 
dnego cełu — do obrany żydowskich praw i 
Ink resćw we wszystkich lerajach — zj jdnle­
czyły się w jedną centralną organizację.

DEBATA n CUDZOZIEMCACH W PARŁA 
MENCIE ANGIELSKIM. Na jeduem z ostat­
nich posiedzeń wystąpili tocjaliści przeciwko 
ustawie o ograniczeniach dla cudzoziemców w 
Anglji Ustawi, ta godziła w szczególności w 
emigrantów żydowskich. Przeciwko tej usta­
wie wypowiedidr t się również członek frakcji 
konserwatywnej w parlamencie angielskim i 
równocześnie członek „Board of Deput;es” p. 
Finburg. Ustawy bronił minister spraw we­
wnętrznych, konserwatysta Johnson Hiks, któ 
ry twierdził, że ustawa nie jert z^vróoona spe 
cjainle przeciw Żydom. Dyskusji wie ukończo j 
na. "Ź'- 1

Mistrz głodówki Wołly, który podjął się 
przez 28 dni przebywać w szklanej klatce, 
ufundow tnej na ten cel przez paryski „Petit 
Journal", bez pożywienia i snu, doznał pu 11 
dniach głodówki ataku szału, w przystęp e 
którego rozhh swą klatkę, tak, że krwawiąc 
z licznych ran został odwieziony do kliniki w 
wqjji_ugm ~  'fa eg B B g eiB Ł  i '"Bgaga^
Z EKRANU.

„SEKRET" (Kinoteatr Uciecha.).
Dlaczego m« być sekretem, że kobieta jeat aDióten 

a mężi zyzna djabtem ? "Wszyscy o  tem wiedza 'ho- 
ciaż rzadko kto w to wierzy. Uwierzyć jednak no­
żna, gdy *ię obserwuje grę Normy jTahudtlge. sym­
patyczna ta artystkę chciała pokazać aeh e jako 
młodą diziewOzi nę. jako młodą mężatkę i młb:to- 
starą babunię. Udało się to jej znakomicie, gdyż 
tnądTa ta kobieta wie, Jak ma właściwie się ubierać. 
Przeniosła więc akcję w ubiegłe niieco czasy, a mia­
nowicie w pierwszą połowę XIX stulecia, włóż- ła 
na siebie olbrzymią krynolinę, w której bajecznie 
wygląda i przez całych 8 aktów wciąż płakała. Jak' 
się ta kobieta właściwie urządza, że utnie tak cudo­
wnie płakać, pozostanie to chyba jej tajemnicą. O- 
powied dała nam przylem wzru szającą historję o .nę- 
cizeństwie kobiety, płaikalem rzewnie jak bóbr cho­
ciaż wiedziałem że wszystko jest mocno przesadzo­
ne, że mężczyzna nie jest tak strasznym jak go malu-i 
ją. Wytrzymałem do końca tej sjntj mentalnej bomby 
dlatego, że Norma Talm^dge miłą, sympatyczną 
jest artystką.

Poprzedziła tę tragedję anielskiej kobiety, wyda­
nej na pastwę nikczemnemu mężczyźnie, jakaś weso- 
łi komedija, która była tak zawiktaną, Ze nie pamię­
tam jej treśai. Wiem tylko, że skakali po dachach, 
wywracali wciąż koziond, bili się po gębach, jednem 
słowem bjdo bardzo wesoło i miło. Moassi.

■C
KĄCIK DL-1 KOBIET.

Modne rękawiczki
Najmodniejsze rękawiczki, są te, które tworzą je­

dną całość z kapeluszem Inaczej tnó .iąc, kolor 
ich powinien harmonizować jednością lub koit:a- 
slem z kolorem kapelusza, pozatem poni.iważ moda 
jest teraz pod znakiem haftów. Więc m>l,-v haftu 
z. kafduSza, powinien być powtórzony aa mankiecie 
rękawiczki.

Rękawiczki bez mankietu krótkie mogą być no- 
jzone tylko na r dzień, do strrtjnj.jjsncgu zaś k »: 
stjnmu łub futra wymagana jest rękawiczka z dłu­
gim mankietem. okolonym kolorowa frendztą ze 
skórki, w lewym nankiecie mieści się ualutka 
kieszonka na miniaturową chusteczkę, mankiet aosi 
się odv-inięłi We nętrzną stroną, tak, że Ła -tania 
rękę do połowy.

Monogram z metalu
Monogram 7 metalu Jest bardzo labunym >1 rojem 

rannej sukienki. Tak Jak latem noszono na sp>rto- 
wych sukienkach haftowane insygnia odnośnego 
sportu (rakiety i piłki na sukniach tenisowych, ma­
łe żaglowce na sukniach przeznaczonych aki sp jrtai 
wodnego), noszą pen ie obeCiLe swój monogiam z ja­
kiegokolwiek metalu, np. jako zapięcie ktAniferz ma- 
rynars' .ego. Drobne to przebr uk aukni je st bfLT* 
dzo lubiooem do skromnego wyglądu.
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Wiadomości z kraju
OKiH Steigeia y i i i  tfraK U m

2  Tyczyna donosi nam nas/ korespondent, 
te pized paru dniami bawił u tamtejszego 
cadyka Weichselbauma ojciec Stcigera, p. 
Chaskel Steiger. Przybycie jego wywołało zro 
zumiał i sensację wśród ludności żydowskiej, 
która formalnie oblęgała dom cadyka, aby uj 
czeć ojca Steigera- Na zapytanie naszego lco- 
respondenta o cel swej podróży, odpowiedział 
stary Steiger: „Jestem człowiekiem bogoboj­
nym i dlatego przyjechałem, aby rabinj któ­
ry służy tylko Bogu, prosił Boga, by prawda 
IW procesie mego syna wyszła na jaw. To 
gest cel mej podróży do Tyczyna".

lid! p. M0 \ piżm! undatiiti?
W „Kurjerze Czerwonym" czytamy następującą, 

ni epozba wioną pikanterji notatkę:
„Gdyby ktokolwiek wątipif o tern, że gabinet p. Al. 

Skrzyńskiego jest rezultatem układów z wielkiemi 
etronniełwami, a sprawa o-ób, desygnowanych do 
gabinetu była na drugim planie — niechaj zwróci u- 
Wagę na drobny ale ciekawy szczegół.

Oto okazało się, że p. premjer Skrzyński jeszcze 
przed sobotniem, pierws?,em posiedzeniem Rady Mi­
nistrów, nie znal osobiście wszystkich ministrów, 
których powołał do swego gabinetu. Nie znał miano­
wicie dr. Kiernika, mi. rolnictwa i dr. Piechockiego, 
min. Sprawiedliwości. Dopiero przed Samem posie­
dzeniem Rady Ministrów (przedstawiono mu obu no- 
Wych ministrów".

ttwneiue z powoli mowy mis. M tkiego 
na ingtzebic Zet A g o

„Głos Polski" pisze: „Postępowe koła polityczne 
■wypowiadają oburzenie z powodu mowy, jaką na po­
grzebie Stefana Żeromskiego Wygłosił minister o- 
Światy p. Stanisław Grabski. Ton mowy był nie- 
awykle chłodny i powściągliwy. Pewne wyrażenia 
w niej były zupełnie tak uroczystej chwili niego­
dne. Minister ośw. najmniej mówił o  zgasłym wiesz­
cza. Dawał pewne wskazówki moralne, w luźnym zu­
pełnie stojące związku z działalnością Żeromskiego, 
a zakończył zwrotem horendalnym, mówiąc:

„Serce Żeromskiego bić przestało, ale rytm jego 
bić będzie w sercach Czytelników jego książek", 

Niewsłpomnienie przy tej sposobności o narodzie 
i młodicieży, a użycie jedynie słowa „czytelnicy" ko­
mentowane jest jako wielki nietakt ze strony mini­
stra".

„ M y ,  obwienMlojgce ipnolb myślenia 
młodej F iltr

"We Warszawie zakończył onegdaj sWe obrady III 
Kongres Młodzieży Wszechpolskiej którego uchwa­
ły charakteryzuje Dwugroszówka Jako „odzwiercie­
dlające stposób myślenia młodej Polski",

Ciekawą jest zwłaszcza uchwała w sprawie pacy­
fizmu. Opiewa ona, jak następuje:

„Szerzone osłatniemi czasy haSla pacyfistyczne o- 
słabiają czujność narodu a tein samem zdolność na­
rodu do walki i wogóle do życia i będąc wyrazem z 
jednej strony złej wołi, z drugiej zaś bierności, nie­
dołęstwa lub krótkowzroczności muszą być ptnzez 
Młodzież w Polsce potępione i zwalczane".

W sprawie żydowskiej znamy narazie tylko uchwałę 
Wzywającą, „aby żadnych zakupów dla akademic­
kich crganizacyj gospodarczych nie dokonywano u 
Żjdów, ani Zagranicą".

Wspomnieć jeszcze Warto o rezolucji w sprawie 
kresów zachodnich:

, Młodzież wszechpolska stwierdza, że granica 
Rzeczypospolitej na Zachodzie jest niesprawiedliwa 
I niezgodna z interesami państwa. ZadaDiem polityki 
polskiej powinno być dążenie do rewizji tej granicy 
w myśl interesów naszego państwa. Kongres M. W. 
Vzywia wszystkie Koła do utworzenia w łonie ich 
fcSekcji Kresów Niewyzwolonych".

M i ł a  inwiweiG dramałe » l a m i e
W  sprawie tragedji dwojga młodych ludzi, o któ­

rej wczoraj już donosiliśmy, przynoszą pisma war- 
•iawskie dalsze szizegóły:

Ofiarami tego dramatu staH się, jak wiadyno, 
bruanek b. ministra sprawiedliwości, Włodsinie-z 
Wyganowski, stud. 3-ego seme&tru praWa oraz mło- 
Óa studentka, która jak się okazało, jest Żydówką, 
^ustawa Zonond — córka znanej na braku warsca- 
**kim wióżbaarki.

Oboje zapoznali :ię prZed rokiem i między indu-
dvnvi zawiązana została nić uczuć, która miała po­
łączyć ich zwią okiem uałżeaskim. Takie zapiwnic- 
nia dawał rozmiłowany Wyganowski. Po pr :enii lię 
ciu wszakże wrażeń pierwszych ekstaz, za.cfr lało 
sic pierwotne (postanowienie młodzieńca i to stało 
się tłem dr a tu a tu.

Onegda j wieczór parnia Zonad po Yióciła z wycie­
czki do Gdańska. Wiadomość, jaką przywia ła że 
sobą, a którą podzieliła się z ukochanym, pod dała- 
la Ba niego trik mocny że po -t:uio vił on pfjfeaąć 
wszystkie łącząc? go z nią węzły. Wybite u Zonen 
dówny zęby świadczą, że krwawy dramat poprze­
dziła ostra sprzeczka, zakończoia pobici i ii. Po 
pierwszych kilku strzałach ranna Z. Wybiegła w roz­
dartej bluzce na korytarz, krzycząc — , rat inku". 
Nadbiegli na odgłos strzałów studenci ijr.eLi nie­
szczęśliwą pannę, ociekającą krwią. Gdy po d l wid 
rzucono się do pokoju, zastano Wyganowski?go już 
bez Życia.

Stan Zotiandówny. która była brzemienna, nieu­
stannie się pogarsza i walczy ona ze śmiercią.

RZESZÓW, (Kor. wł.). „Tydzień Akademika1:. — 
Rewizja..

Aleja IV „Tygodnia Akademika" została u Has 
już przeprowadzona godzi się wobec tego tej spra­
wie kitka słów poświęcić.

Tutejszy Komitet „Tyg. Ak “ wydał odezwę, W któ 
rej między icnemi wzywa wszystkich obywateli do 
cfiar na ten ceł, gdyż „dochody z tej akcji będą prze 
znaczone dla akademików bez różnicy wyznania" Ta 
enuncjacja komitetu mija się z rzeczywistością. W 
tatach ubiegłych bowiem jak i w roku hieżącym na­
czelny komitet T A. nie zaprosił żyd. rep.-ezeniau- 
tów do współpracy co równa się zupełnemu us mię­
ciu Żydów z tej akcji. Wspwmuiano o  tam dwukr dnie 
W ,Nowym Dzienniku" w toku akcji T. A.; raz w 
liście stów. żyd .akad. .Ognisko" W Krakowie do 
Rektoratu U. J„ drugi raz w specjalnym artykule-

Nieguduie więc postąpił lułejszy komitet T. A. o- 
glrssając tę odezwę, gdyż wprowadził w błąd spo­
łeczeństwo żyd., które po największej części datków 
lic  odmawiało. Niektórzy nawet żyd. obywatele oto­
czyli tę akcję nadzwyczajną pćeczoło w i t oś ci ą, u- 
dzaelając wspomniane nu komitetowi Swych lokali 
i wystaw sklepowych na cel powyższy, choć ze sta­
nowiskiem naszam Wobec całej akcji zapewne byid 
oŁznaj m ien*. Stało ńę jednak inaczej, aniżeli wy- 
r i  ga interes żyd. akademika, a tem Samem żyd. sp>- 
łeCieństwa. Komitet bez Żydów, zbierał i zebrał pie­
niądze i u Żydów, ale ndb <8 a Żydów.

• • «
W Związku z areszto wanie a akademika Floha w 

Krakowie odbyła się w sob>tę 21 bm w domu jego 
rodziców, zamieszkałych w Rzeszowie, rewisja, któ­
ra nie dala żadnych pozytywnych rer dtatów.

ŻYDOWSKA STRZECHA AKADEMICKA W 
WARSZAWIE, centralna instytucja akadeników ży­
dowskich w stolicy ipaństwa, święci w ćkńu 5 grjdnia 
b. r. dziesięciolecie swego istoioiia.

Burzenie •oboro w Warszawie

Po nieudanych próbach walenia soboru na 
pl. Saskim, zapomocą środków wybuchowych, 
które stały się nader niebezpieczne dla otoczę 
nia placu, zastosowano z powrotem system 
młotów pneumatycznych, których robotę przed 
stawia powyższy rysunek.

PO PRZESILENIU PIŁSUDSKI—SIKORSKI.
W związku z konfliktem jaki uwydatnił się w CZO- 
sie przesilenia międtzy marsz. Piłsudskim a gett. Si­
korskim. odbywają się obecnie w ca tym kraju wiece
i zgromadzenia zwolenników obu osobistości. Nb 
gromadzeniach tych uchwala się rezolucje w spra­
wie przyszłego ministra spraw wojskowych. Szcze­
gólnie żywą działalność na tem polu rozwija Poman 
skie, gdzie silnie jest zakorzeniony duch gen. Halle­
ra. „Kurjer Poznański" ogłasza szereg reaolucyj 
różnych związków wojskowych, protestujących prze 
edw wizycie Piłsudskiego w Belwederze w czaiła 
przesilenia i przeciw demonstracji w Sulejówku.

DROGIE TEATRY WARSZAWSKIE. Kawa 
warzawskie skarżą się ostatnio na miejskie teatry, 
które pochłaniają olbrzymie sumy z budżetu n o £ - 
strato. Sama administracja teatrów kosztuje 8 razy 
tyle, Co Całe prezydljum magistratu Wurszawy tu . 
1,600.000 zł. rocznie. Magis-rat warszawski preliznś 
nowal bHzko 4 mil jony na niedobór w swoich tea­
trach.

ARESZTOWANIE PRZYWÓDCÓW KOMUNI­
STYCZNYCH W WARSZAWTE. Onegdajsrej nocy. 
policja natrafiła na posiedzenie tajne wybitnych przy 
w ódeów parttji komunistycznej na Pradze. Gdy poli­
cja Weszła niespodziewanie do lokalu (mieszkania 
Tarnasizewskiego) gdaie właśnie odbywało się po­
siedzenie, obecni i>oczełi pospiesznie targać protoko­
ły oraz Ważniejsze dokumentu. Jeden z ktnr-ffiustów 
połknął jakiś wtażny doknmenl Nazwisko, wśród 
których znajduje się pewien znany Sterał 
tany, trzymane są w tajemnicy. Prasa 
j. oda je tylko, że są to ludzie przeważnie 
im, w wieku łat 40.

WIELKIE WŁAMANIE W TARNOWIE. W no­
cy z dnia 23 na 24 btu. podkopali się niewyśledzeni 
sprawcy do sklepu Sukienniczego Felgi Mesadngśr 
w Tarnowie przy ulicy Krakowskiej 14, skąd skra­
dli 110 metrów różnych materyj wartości około 
12 tys. zł Policja wszczęła poszukiwania za whmy- 
waczami.

PRZEGLĄD GOSPODARCZY.

Sytuacja gospodarcza w Niemczech
(Od naszego korespondenta berlińskiego).

Punkt kulminacyjny kryzysu przekroczony. — Energiczna i skuteczna walka rrądu i spo­
łeczeństwa z drożyznę. — Znaczne ulgi podatkowe i taryfowe.

Berlin, z końcem listopada.
Ogólne przesilenie ekonomiczne, trwające od 

dwóch Misko lat, przekroczyło, rzec można, 
punkt kulminacyjny. Coprawda sytuacja che 
na jest bardzo ciężka, w ostatnich miesiącach 

depresja jeszcze wzrosła, trudności płat­
nicze w handlu i przemyśle mnożę się, kutikur 
sy handlowe zataczają coraz szersze kręgi, po 
chłaniając coraz to nowe ofiary, — z drugiej 
jednak strony widać energiczną akcję rządu i 
społeczeństwa, zmierzającą do poprawy sto­
sunków.

Przedewszystkieiu stara się rząd zwalczać 
drożyznę i prowadzi w tym celu ostrą walkę z 
producentami, obniża podatki i dąży do znfiia 
ny polityki socjalnej. Akcja ta uwieńczona zo 
stała dotychczas pomyślnym rezultatem, w o- | 
statnich miesiącach daje się bowiem zauwa- i 
żyć powolna coprawda, lecz stała zniżka cen, t 
dotycząca w pierwszjm rzędzie środków żyw ' 
naści i artykułów pierwszej potrzeby. I tak •

spadły ceny cukru w ciągu czterech miesięcy 
o 25 procent, dzięki skutecznej walki rządu 
z wielkimi kartelami, dalej obniżyły się ce­
ny mięsa, chleba, masła, ziemniaków i ja- 
rzyn, tal;, że niektóre ceny dosięgają wysoko 
ści przedwojennej. Najwymowniejszym mier­
nikiem spadu cen może być obniżenie się urzę 
dowego indeksu handlu hartownego, który wy 
nosił dnia 8 lipca br. 135‘8, obecnie zaś od 11' 
listopada br. opadł do 119‘9, także indeks o- 
gółnego utrzymania obniżył się w ciągu ubie 
głego miesiąca ze 145 na 143‘5,

W znacznym stopniu przyczyniło się do 
tych pomyślnych rezultatów obniżenie stawek 
podatkowych, które odciążyło znacznie gospo 
darstwo prywatne. Dwa lata temu jeszcze wy 
nosił podatek obrotowy 2 i pół procent, obe­
cnie wynosi on 1 procent, a w ciągu przyszłe 
go roku ma być zupełnie zniesiony. Podatek 
przemysłowy wynosi obecnie 0*45 procent po. 
datku obrotowego, a podatek osobisto-doebo-



8
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..NOWY DZIENNIK", piątek 27 listopada Nr. 2 Jft

Sowy, ud 6 prooenł progresywnie wr górę.
iPoZciten wprowadzone zostały liczne udogo 

dnienia podatkowe, zniżono procenta zwłoki 
X I proc na % procent za pół miesiąca i zrcdu 
kowano do ptłowy należy tości za uponmie da. 
W  najbliższym czasie przyrzekł rząd przepro 
wadzi/ rewizję frachtów kolejowych, co nie­
wątpliwie przyczyni się do dałsa*. go obniżenia 
poziomu cen w handlu.

Sytuacja na rynku pieni nym w ubiegłym 
miesiącu nieco się poprawiła, płynność kapita 
łu i możliwość kredytów jest większa, mimo, 
Iż prezydent Banku Rzeszy Dr. Schachl, stara 
aię ograniczyć do minimum krótkoterminowe 
kredyty zagraniczne, bardzo ważnym i korzy 
atnym dla, gospodarstwa czyimikieiu jest stały 
rwzro 1 wkładek oszczędnościowych w instytu 
ejach publicznych i bankach, który świad­
czyć może o wzrastającem bogactwie kraju.

Handel po zupełnym zastoju w miesiącach 
letnich, znacznie się ożywił, a w następnych 
ty godmach spodziewają się ogóinie dalszego 
jwlepszmia. Przyczynia się do tego silny ruch 
obcych, w ostatnim miesiącu notuje Berlin 
148 tysięcy przejezdnych, z czego 4.500 Amery 
lunów. któray tutaj taniej jeszcze zakupują 
niż u siebie w kraju. Wpływ płatności nie 
Jest radkwnlniujący. Ekspoi t pozostawia je- 
o c tt  wiele do życzenia.

Na ogół widać na całej linji ze wszech 
stron »kon:**rvtro\vane dążeaie do uzdrowienia 
stosunków gospodarczych. Akcję tę prowadzą 
Solidarnie władze, wraz ze sferami przemysło 
w m i i handlowemu, przy silnem poparciu 
|Kasy I publiczności. Hasłem kauipanji tej 
jest w pierwszym rzędzie pot śnienie produ- 

pray wzmożonej intenzywności pracy, a 
nŁ‘ kontem obniżenia płac- robotników.

Przypuszczaln k wynik konferencji w Locar 
bo przyczyni się do polepszenia stoeunków go 
spodarczyeh, w pierwszym rzę*lzie ożywi eks 
port i przywróci Niemcom dawne rynki han 
Ulowe- W. M.

I wilii imitfw Mnlwu
IW t )W ekarg oećb, zaciągających w Pan-u 

hr|li(iiiiMM KcesjowegO kredyty budowlane na 
tamttlf* ustawy o rozbudowie miaat na uciążliwą 
larwą tych kredytów, wymagających odnawiania, oo 
8 anLahądi Wekałl ijoh na zabuagpieOzcTiie kre-
dytak Beck -poprze Jnii s-Fuktitrę kTedytu
wakiłowego Ha forrm kredytu budowlanego termi- 

a  podkładem Wckula kaucyjnego m blanco 
Xbe* waględu na -tum kredytu) oraz kaucji hipote- 
mn< j.
: W  związku z tą nowa forma 1 zgodaV z praktyka 
banków* potrąca B nk iprzy wypkicie pierwszej, 
Odpowiednio wyższej raty kredytu, 0 proc. odsetki 
«d całego otwartego kredytu budowlanego za okres 
I  taielęey i przenosząc Catą. resztę naepoaijętego kre­
dyt i no wiokulowany rach nek bieżący Mjenia, o- 
kitem Ho w tytki rachunku odsetki w takiej samej 
wytcŁo-ści 6 proc. rocznie. Dłużnik więc, plącąc 
■góry 6 proc. OO -tk, za 6 miesięcy od niepojętej 
części kredytu, nie ponosi żadnej straty, gdyż takie 
mnie odsetki zalicza Bank n i jego dobre w  w.nku- 
Iwwenytn twcbr-Ł. ■ Li “.cyna.

PASZPORTY HAfiDL.yWE. W związku z nad - 
sianym y .Ac-laenr Związku Izb Przemysłowo- Han­
dlowych R r u p  spotitej Polskiej do Ministerstwa 
Praamysfci i HaotHn w sprawie z-iTroWudzenia ulgo­
wych paszportów zagranicznych dta kupców ainte 
Fr&uwnnych w handlu zag, utucza vm Mir»isterstv » 
Prze ilySłu i Haudllu ko nunikuje, iż wniosek ten Zo­
sia! przyjęty życzliwie i w najbliższym Czasie stanie 
alę prr nni tum uzgodnienia z innymi retortami.

PODATKI
PODATEK OD WYdZYNKB. Podatek od wyszyn 

ku i drobnej sprzedaży trunków za piirwsze półro­
cze br. płatny jest łącznie z podatkiem przemy iło­
wym. OstataCffiny termin |Ci iinośoi 5-tej raty tego po­
datku U] łynął r uniwn 15 listopada. Ulgowy termin 
płatności nie będzie płatnikom przysługiwał i k ira 
aa zwłokę liczy się od dnia 15 bcn.

PODATEK MAJĄTKOWY. Termin płatności 
czwartej części różn:cy pomiędzy trzema ostatecznie 
obKczunemi, a iwszczo<netni dotychczas wpłatami 
przypada w Ciągu dni 30 od doręczenia wet ani a 
płat niczego. Termin ulgowy w oiągj dni 45 po dorę- 
(M tu  tego wezwania. W ciągu najbliższych 2 ty­
godni |pc upływie terminu ostatecznego doliczane 
nędą odsetki za odroczenie W wysokości 1 proc. po 
uply wie zaś tego C-Ziutu zacznie biec kara w wy a- 
kości 4 proc, miesięcznie. Reszta należności i lytu- 
Li podatku majątkowego płatna będaie już w r, 1926.
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„Od wzgórza Gofini, gd*it- buduje się wszechni­

ca jerozolimska, wzięliśmy nazwę czasopisma, któ­
rego pierwszy u amur Wydajemy" — pisze w imieniu 
yrydawców p. Kdman Stein w słowie wstępnem no­
wego organu młodzieży sjonlstyCznej *. A program 
ideowy iormułuje następująco: „Emek i Har Ha- 
cofim, religja pracy i renesans duchowy, są zadat 
kiem lepstZcj (przyszłości ku której krcCzy żydo- 
stwo

ReJigja pracy i renesans ducha -— to istotnie, naj- 
lapidarnej ujęty, program młodzieży żydowskiej. 
Czasopismo, prowadzone w tym duchu, musimy po­
witać ze szczerą sympatią i użyczyć mu wszelkiego 
poparcia. Zwi uszcza, jeśli utrzyma się na tym po­
ziomie, który Wykazuje wydany Właśnie (pierwszy ze- 
Szyt.

Po artykule wstępnym p. Steina czytamy piękną 
i polną głębokich a trafnych myśli odezwę pos. Dra 
Thona do młodzieży SjoniStyCZnej pt. „My a Wy;‘. 
Dr. Ludiwik Oberlaender pisze w tonie Szlachetne­
go patosu o uniwersytecie hebrajskim. W dziedzinę 
spornych problemów ideolagji sjo ni stycznej wkra­
czają prace J jkóba Klatakina i Dra Iga. Schwarz- 
burta. Zwłaszcza wywody Dra Sehwiarzburta nastrę­
czają Wiele tematu do dyskusji. Rozprawki ip. Bau- 
aiona Rapaporta pt. „Wolnomyślność a praktyki re­
ligijne", pisana z dużą erudycją filozoficzną pobu­
dzi niewątpliwie do myśleniu, be* względu na to, 
Czy ze wszystkimi poglądami autora zgodzimy się 
C5ty nde. P. McaiaChem Miihlstein daje naatroiouy 
szkic literacki o Czernichowskim z okazji jubileaSyu 
poety, b p. Oiaim Low piękny przekład sonetu Czer­
nichowskiego pt. „Stara bóżnica w Teodozji". Dr. 
Berkelhammer w ostrym artykule umawia skar bił 
z wypełni anaem rubryki ru. rodo wo i ci owej na uniwer 
Sytecie krakowskim. Dr. Ozjasz Harschdórfer apelu­
je do młodzieży o powrót do „księgi", do spraw 
dicha.

Zeszytu dopełnia kronika akademicka, przegląd 
podcistyński i bibljografja. Strona zewnętrzna (z wy­
jątkiem korekty) be® zarzutu.

Jeśli „Cafim" utrzyma s.ę na wyżynie pierwszego 
zeszytu stanie się istotnie trybuną młodzieży żydów 
Skiej. Redakcja powinna Zwłaszcza starać się o  utrzy­
manie ideowego charakteru pisma (nie przeładowy­
wać pracami nnukowemi, litcirackiemi i beletrysty­
ką — pierwszy zeszyt jest p>d tym względem dobiy), 
dawać dużo informacji z ruchu młodzieży, tak ży­
dowskiego jak i nieżydowskiego, w kraju i zagrani­
cą, dopuszczać tko głosu samą młodzież, referować 
o ptsi.mch młodzieży, poczynić starania o wprowa­
dzenie d.ziiału hebrajskiego.

Początek jest w każdym razie bardso dobry. Cza- 
sopltmu „Go£kn“ życaytny jak najlepszego rozwoju.

— • —

*) „Coflni", miesięcznik młodzieży żydowskiej. — 
Wyd. „Przedświt Has-zathar" w Krakowie. Adres 
red. i adm.: Kraków Stradom 15. Prenumerata pólr. 
il. 3'50. Zeszyt pojed. 60 gr.

Sytuacja ideowa
Z inicjatywy Związku żydowskiej młodzieży aka- 

demloi irj U. J. „PrZedfawit-Hi.sznChar" odbyło Się o- 
negdaj wielkie zabranie młodzieży akademickiej w 
sali Stowarzyszenia Kuj ców w K akowie poświę 

-■ aktualnym zagadnieniom związanym z życiem 
akademika żyd. wugóle, a na Uniwersytecie W szcze­
gólności.

Zebranób zagaił kol. L. Mełtasche, piętnując wszech­
władnie obeCnie panującą apatję i zatracenie dawne­
go nk alb mu wśród młodzieży akademickiej, poczeni 
w prieszło godzinnym refeioOir próbował adw. Dr. 
Sdtwarzbart wykaiać powody, które wpływają na te­
go rodzaju ujemny objaw w życiu nai odowciu aka- 
dtentika żj dow^kiego. Zanik indywidualności kie- 
rownicij ch W rzeczypoapolitej. akad., płynący z ł i -  
tracenia mocy żywiołowego < dczuwania bólów na­
szego narodu —  ów brak zrewolucjonizowania da­
chowego oraz przewodniej myśli stworzenia państwa 
Żydowskiego w Palestynie —  orf> (przyczyny, które 
nla pozY,alają na pogłębienie ideału i wzniesienie 
sztandaru honoru akademickiego na wyżyny.

Słowy: „Podnieść tim sztandar- tnymać go mo­
cno i iść Żwawo z cichą wolą i Łafśniętem. warga­
mi do Celu, który nam przyświeca do neruć we2o 
odrod/wiaa", zakończył mowCa swój piękny referat.

Po dłuższej dyskusji zebrani uchwalili niemal je­

dnomyślnie następujące rez >lucje:
Żydowska młodzież akadc-miCka, zebrana w dniu 

14. listopada 1925 w sali Stowarzyszenia Kupców
stwierdza, że

1) apclja i ttaiojętujść dla spraw natury idrąwej, 
jaka wśród r-iiólu żydowskiej m’"odzieży zauważyć 
się deje, jest napicluowaiiia i.iodjiym oopiwem,

1ę) koniecznym ji-si p-z.--łom w usposobieniu żydów 
skiej Ihłodzitzy .kadr-inickir-j, a t<i w kierunku po* 
wrotu do aktywności na roiło .vej w takim stopniu, 
któryby ż>(wW.skiej miod/jcży akademickiej pszwolj 
ponownie zająć stanowisko przc-dujące w rui hu Mi 
rodowym,

3) jedynie praca <M budującej się żydowakiej sie­
dziby narodowej w Palestynie oraz udział w godnej 
walce o prawa naszego narodu \\- golusie stanowić 
mogą punkt Wyjścia dla pożądanego przełomu W 
psycliice żydowskiej młodzieży akade.Tiicklej i t ł« . 
tego

4) wzywa żydowską młodzież akademicką, by m i. 
sowo organizowała się w sjonislyCznyCh zWiązkacil 
młodzieży akademickiej.

Na tem zebranie zamknięto.

M ii A naszyci) mMM
We Lwowie wychodzi od kilku lat „Ha^-zachar", 

miesięcznik dla młodzieży i dzieci, wydawany przal 
tamtejsze Koto kobiet żydowskich pud redakcją p. 
Dr. Gizy Franklowej. Właśnie ukazał się zeszyt 
drugi obecnego rocznika o urozmaiconej treści W. 
języku polskim i hebrajskim. Pa rdzo piękne i a»j- 
mujące pisemko przynosi stale (popularne artykuły; 
z dzic-dziny histoiji i literatury żydowskiej, z pale> 
stynografji, ciekawe wiadomoiśoi z życia żydowskie" 
gio, Zagadki, łamigłówki, wesoły kąuijt- Żywą kora* 
spondencję redakcyjną, liczne i udane ilustracje ildl 
Dla naszych dzi.-ci stanowi „łteszachar1 lekturę na­
der miłą i pożyteczną. Uznanie należy się zwłaszesu 
redakcji za dodatek hebrajski.

Wypada tylko żałować, że w Krakowie l w zacho­
dniej MslapolsCj „Haszachar" jest tak mało rozpo- 
wszochnio-ny podczas gdy w innych dzielnicach Pol­
ski Cieszy się dniem uznaniem, Może to winą same­
go „Haszacharu", ii Zo mało dba o swą propagandę. 
W takim razie niech dzisiejsza nasza notatka poin­
formuje każdą matkę żydowską, pragnącą dobrej 
lektury dla swych dziatek, że we Lwowie wychklzi 
„Ilaszachar" (adres red. i adm.: Lwów, PlaC Stize- 
lecki 41. którego prenumerata nawet W dzisiaj-/\<'hf 
czasach nie jest zbyt wygórowaną (rocznie 3 zŁ. 
pólr. 2 zł. kwart. 1 zł„ numer pojedync-y 35 gr ).

i t i *  I<t: u  r to a k c y h  d m - tdpow lB do

Lekarz chorób skórnych i wenerycznych

Dr. D. GOLDSTEIN
ord. po przerwie jak dotąd 

przy ul. Mikołajskiej L. 9, I. p.
j \ ~;nn.~' riiitaMûtatatepotâaiaW09

Związek żyd. młodzieży akademickiej U. J, 
„PRZEDŁWIT-HAIZAt HIT R«»

urządza w sobotę 28 bm. w salaeh Tow 1 ©karskiego
I. ZEBR/INIE TOW ARżYSKIK

połączone z laA,aiui.
Witęp zastrzeżony wytąc, nie dla Sen oni w i członków 

związku, oraz zaproszour h goSei. 
Yoczatek o  godzinie 8 -30  iuiecz6r.

PARYA i RZYM
uznały

CZEKOLADĘ
PCułers

za najlepszą i najzdrowszą na świeci* 
Nagrodzona Złotym medulem I grauid Prlx

w Rzymio i Paryżu.
Ządijcia czekolady „Płuto«“

MANIA SASS MAREK RIEGELHAUPT 
Zator Kraków

zaręczeni w listopadzie 1925 r.
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Z t i t a t ó t i  Eny tin lo tm j u  p r i M
Ostatnio przedsięwziął komitet dzielnico- 

Sry Ezra chalncom w Krakowie, w myśl 
Uchwały ostatniego zjazdu w Krakowie, sze- 
feg podróży agitacyjnych na prowincji, fak 
Widać ze sprawozdań delegatów myśl Ezry 
J>rzyjmuje się powoli i na naszym gruncie, 
(gdzie dotychczas w tej sprawie niczego pra- 
5vie nie zrobiono. Komitety powstają w każ­
dym prawie mieście i aczkolwiek cel nie jest 
Jeszcze popularny i ciężkie są stosunki ekono 
Uliczne, akcja rozwija się silnie. Członkowie 
|>oszczególnych dają sobie sprawę, z wielkiej 
Wagi, jaką ma dla całego ruchu odrodzeń i o 
jWego założenie fermy chalucowej, pracują usil 
pie nad zebraniem potrzebnych ku temu fun- 
jduszów.

I tak ostatnio zwiedził Dr. L. Nanderer 
(Tarnów, gdzie udało mu się po zwołaniu ze­
lżania obywatelskiego stworzyć szeroki oby­
watelski komitet, rokujący wielkie nadzieje.

W  skład komitetu weszli pp. Dr. Merz, Dr. 
jSchónfeld, Inż. Schwanenfeld, pani M on d sch ci 
{nowa i inni. Akcja dla pozyskiwania dekla- 
tanłów jakoteż i rozsprzedaży cegiełek już się 
rozpoczęła. Stolarnia założona prze2 komitet 
funkcjonuje i ma wszelkie widoki rozwoju.
! W  Oświęcimiu powstał podczas pobytu p. 
jWeisirigera komitet Ezry, w skład którego we 
(Szli pp. Dr. Goldberg, Dr. Reich, Lówowa i 
■Liebermanowa. Jak nam doniesiono, festyn 
■urządzony przez komitet przyniósł poważny 
•dochód. Praca Komitetu zapowiada się bar- 
jidzo dobrze i  wierzymy, że dzięki energji jego 
członków wyda pożądane owoce.

Niestety w Chrzanowie nie udało się p. 
jWeisingerowi prócz młodzieży chalucowej in 
nych towarzyszy do pracy pobudzić.

W Jaśle podjął się za pobytu p. Kalianego 
misji1 założenia Ezry p. Dr. L. Oberlander, a 
tw Sanoku zreorganizował kom; tet i rozpoczął e 
nergiozoą pracę znany działacz p. Dr. Wein- 
teb.

Nowym Sączu komitet, na czele którego 
fsioi p. Knebel, rozwija bardzo ożywioną dzia 
tłalność. Ostatnio dzięki pracy tegoż Kom. 
mogła wyjechać do Palestyny grupa szomro- 
,wa. Komitet wysłał też swe raty do centrali 
na zakupno fermy.

Jak widać, praca rozwija się pomyślnie. 
Niestety nie wszystkie jeszcze lok. kom. sjon. 
zrozumiały wagę tej akcji i niektóre ociągają 
się jeszcze z pracą.
m mw r m nr aaeu m  limnirga

Ż sali sadowej.
ZASĄDZONY ZA ZGWAŁCENIE.

Wczoraj stawał przed trybunałem orzekają 
cym w krakowskim sądzie okręgowym kar­
nym Jan Zych (lat 19) z Uszwi w pow. bo- 
cheńkim, oskarżony o zbrodnię zgwałcenia 38 
letniej Marji Z. Po przeprowadzeniu tajnej 
rozprawy trybunał zasądził Zycha na ł rok 
ciężkiego więzienia z obostrzeniami. Przewo­
dniczył sso. Dr Lizak, wotowali sso. Dr Sto- 
łyhwo i sso. Buratowski, oskarżał prok. Laba, 
bronił adw. Dr Bross, poszkodowaną zastępo­
wał adw. Dr Heski.

pó łto r a  roku  w ię z ie n ia  za  w ł a ­
m an ie .

Dnia 14 lipca br. dostał się Tadeusz Głowa­
cki. znany złodziej mieszkaniowy do domu 
przy ulicy Sandomierskiej 1. 4 w Krakowie i 
korzystając z pobytu wszystkich lokatorów' 
na letnisku, wyrwał skobel od ldótki przy 
drzwiach prowadzących do mieszkania pp. 
Nowokawskich, poczem wszedł do przedpoko­
ju. W tej chwili przechodziła przez sień słu­
żąca Marja Sobczykówna, a widząc złodzieja 
chciała wszcząć alarm, jednak Głowacki chwy 
cii ją pod gardło i groził pobiciem, zmusza­
jąc ją w ten sposób do otwarcia bramy, przez 
którą opryszek uciekł.

Wczoraj stawał Głowacki przed sądem w 
Krakowie, oskarżony o zbrodnię usiłowanej 
kradzieży, zbrodnię gwałtu publicznego i prze 
kroczenie dozoru policy jnego, albowiem będąc

TydzieA mody w Berlinie

Zdjęcie nasze przedstawia oryginalną reklamę mody odnośnie do kapeluszy męskich. Kit 
ku mężczyzn z nieproporcjonalnemu głowami papierowemi paraduje po ulicach Berlina, no­
sząc na głowach najmodniejsze kapelusze sezonu, będące wyrazem ostatniego szyku W, 
Niemczech.

jako notoryczny złodziej obowiązany zgłaszać 
się do kontroli, zaniechał tego obowiązku- Po 
przeprowadzonej rozprawie trybunał zasądził 
Głowackiego na półtora roku ciężkiego wię­
zienia z obostrzeniami.

Przewodniczył sso. Drożdzikowski, wotowa 
li sso. Kraus i sso. Warchałowki, oskarżał 
prok. Gołąb; Głowacki nie miał obrońcy.

iW im  ~ in IHTn.:._ . • I _ . 1. _X._UX1>
Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI.

— y j  PORANEK SYMFONICZNY Związku za 
wodowych muzyków odbędzie się w niedzielę dnia 
29 lun. o giodz. 11-lej przedpoł. w solili. Starego Tea­
tru. Dyrygent: Stefan Barański. Solista: Phiilipp 
Scharf, znakomity skrzypek amerykański który w ar 
tystyCznej podróży do Rumunji zatrzymuje się 
w Krakowie na zaproszenie miejscowych symfoni­
ków i odegra Brucha: koncert g-moll i Soint Sa- 
eiisa: koncert h-moll. Ponadto w programie Weber 
i Litolff. Bilety w cenie zł 3, 2 i 1 już dio nabycia 
w sklepie p. Lipskiego ul. Sławkowska 8.

REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIE 10.

Czwartek; „Pan Jawią)ski“ wyst. L. Solskiego, 
(trzynaste szkolne).

OPERETKA
Czwartek: „Hrabina Marica" wyst. Kramer ów uej.

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH
NOWOŚCI: Książę krwi,
WARSZAWA: Nowe noce Dekamerona.
REDUTA: Wąwóz śmierci.
SZTUKA: Głośna sprawa pułkownika Redlą i Ska. 
PROMIEŃ: Wróg kobiet.
WANDA: „Ten, za którym wsz-yscy szaleją". 
UCIECHA: „Dziewczę z Mon>tekukuii“.

Z giełdy
— Giełda krakowska z 25 bm. (w nawiasie kursy 

z 24 bm.). Bank Małopolski 0.23, Bank Hiipoi, 0.31, 
Pharmi* (0.66), Polska Nafta 022 (0.22-0.23) Ch> 
dorów 4.95—5.05 (5—5.05), A. Piasecki 1.35 (1.35— 
1.37j, Zieleniewski 9.10—9.15 (9.30), Parowozy 0.22. 
Górka 8—8.25 (8.25), Tepege (0.27—0.26), Tłuszcze 
Trzebinia (6), Elektrow. iSersZa 0.15, Chybie 3.80. 
Cegielski 8.

Dolar nieoficjalnie cokolwiek mocniejszy 6.98— 
7.02,

Lwów, 25. 11 PAT. Akcje: Bank hipoi. 0.33 Bro­
wary 7.85, Chodorów 5.20, 5.15, Chybie 3 85, Gazo- 
lina 1.35, Lokomotywy 0.65.

Giełdo zbożowa: pszenica biała 22.50, 23.50, czer­
wona 25.75, 26.75, żyto 15.95 16.50, jęczmień browar­
niany 17.18, owies 16.17.

O ia td i warszawska z dnia a s  b . ta. (PAT) 
Waluty: B.lgja 30‘90, Holandja 273 9*, Londyn 33 02 
Nowy Jork 6--8 Paryż ‘ 5 69. Praga 2019. Szwajcaria 
13135, Wiedeń 96 02, Włochy 27.59.

Akcja: Bank Małopolski Kraków — — Bank Prze­
mysłowy Lwów 0 12 Bank Zw. Sp. Zar. Pozuań f — 
Pnls 0‘fc5, Wild J* —, Cegelski 0*19 Parowozy C*ż3. Za­
wiercie 5‘—, Żegluga 0*14, Polska nafta ‘50, Siła i Świa­
tło 0 19. Ćmielów 0‘28, Starachowice 0-86, Pocisk 119 
Zieleniewski 3‘75, Zyradów 6*15 Chodoró w 5‘ 10

Paplary państwowa: bo/o pożyczka kouwersyj- 
na 43Va, 80/o pożyczka kanweisyjna 70. pożyczka do 
iarowa w doL 65'( i ,  w złotych 447'10, pożyczka kole 
jowa 8 —

dlałda wiadańska z dnia U  b. m. (PAT.) 
Dawlzy. Amsterdam 28550, Belgad 1255, Berbn 16*80 
Bruksela 3219, Budapest, 993-5, Bukareszt 322, Chry- 
stania 14180, Kopenhaga 17625, Londyn 3439, Madryt 
lil»0 , Medjolan 2s65, Nowy Jork 70925, Paryż 2«-«5 
Praga 2101, Sofja 516, Sztokholm 1*979 Warszawa 
102-45—102-70, Zurych 136‘66 dolary 709*2j, tielgijskła 
 , bułgarskie 509‘, duńskie , marki niemie­
ckie 1G878, angielskie 3434, jugosłowiańskie 1250, nor­
weskie — —, polskie 1037■_>, rumuńskie 335, szwedzkie 
18750, szwajcarskie 13620, hiszpańskie *9*0, czeskie
21*01 węgierskie 99‘ ?2, tureckie-----

A kcje  i Zieleniewski 94’2, Silesja —•, kznto 148 
Gai. Karpaty 91, Galicja 700, Siersza 21, Baak Ma­
łopolski — Bank hipoi 3‘9 Tepege —*.

P aplary lokacy jh a . Austr. renta 2‘33 renta Ja­
łowa 2‘5j, losy tureckie 513‘, Bodeukredit 192— 
austr. zakL kred. 121* koleje austr. 332*4

Zurych, 25. 11. PAT. Paryż 19.55, Londyn 25.13.71 
Nowy Jork 5.19, Belg ja 23,50, Włochy 24, Hiazpz- 
nja 73.85, Holandja 208.62, Berlin Ł235, Wiedeń 
73.12, Sztokholm 138.85, Oslo 10525, Kopenhagi  126, 
Sofja 3.77 i pół Praga 15.37 i pół WeWzawa 85—(? ) 
Budapeszt 0.72.7, B-ialogród 9.17.5, Ateny 7.05, Kon- 
staiiitynopol 2.90, Bukareszt 2.35, HeUiiłgfocs IM f, 
Buenos Aires 205.-50. Tendencja spokojna.

Londyn, 25. 11 PAT. Radjo. Nowy Jork 4LM 7/16,
Hol and ja 12.04 7/8, Francja 128,50, Belgja 107, ‘Wio­
chy 119.62, Niemcy 20.35, Szwajcaria 25.1 A Hi-rtpa- 
nja 34.09, Danja 19 43, Szwecja 18.09, Norwegji 23JK, 
Ilelsingfors 192.25, Praga 163.37.

Paryż, 25. 11 PAT. Rad jo. Londyn 128.40, No ly 
Jork 26.50, Belgja 119.75 Hi-irpanja 377, Włochy, 
107.50, Szwajcarja 511.50, Danja >360, H Jandja 1063, 
Norwegja. 538, Szwecja 710, Rumunja 1215.

T E L E G R A M Y
Gabinet p. Skrzyńskiego wy­

warł dobre wrażenie w Lidze Nar.
Genewa, 25 11. (PAT). Zarówno w miaro­

dajnych kołach sekretariatu Ligi narodów 
jak i wśród przedstawicieli prasy europej­
skiej, akredytowanych przy Lidze narodów, 
utworzenie gabinetu koalicyjnego przez min. 
Skrzyńskiego i pod jego kierownictwem 
uważane jest za akt wielkiej doniosłości 
państwowej, który niewątpliwie wzmocni 
znaczenie i pozycję międzynarodową Rzeczy­
pospolitej.

Jakie stanowisko otrzymają 
Niemcy w Lidze Narodów

Genewa, 25 11. „Journal de Geneve" do­
nosi, że Niemcy otrzymują w generalnym 
sekretariacie Ligi narodów nowo utworzone 
stanowisko zastępcy sekretarza generalnego. 
W biurach informacyjnych, politycznem, 
gospodarczem i finansowem mają również 
pracować urzędnicy niemieccy tak, że w ten 
sposób w sekretajacie Ligi pracować będzie 
6 lub 7 Niemców.
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fre ces Stelgwa
-  (Ci }g dalszy ze strony 3-ciej)

Sensacją byto odczytane przez przewodniczącego 
przeczenie poprzedniego znawcy majoca Kopacza. 
(Podczas odczytywania znav.cy nrajurowie Brala i | 
Gress śmiej:i :-ią w wielu miejscach. Przewodniczą- | 
ty wzywa Jia salę pyroleCknika LangieWic .a, któ ly ; 
udziela wyjaśnień, w jaki sposób dokomy Vał .uiali 
zy  granatów. Ukazuje się że robi on to w porozu­
mieniu z majorem Kopaczem i sędzią Rutką.

Przew. (do zna-wfów): A więc Czy panowie z całą 
Stanowczością mogą stwierdzić, że poprzednie orze­
czenie była naukowo nieścisłe i niestosowne?

Znawca mnjor BratZ: Tak jest.
tir Landau: To chyba wystarcza.

Następnie prze wodniczący wręcza listy ukraińskie 
asystentowi przy katedrze slawistyki na uniwersy­
tecie lwowskim prof. Bohuszowi, który ma wydać 
orzeczenie, co do fJz Logicznej strony tych V.stó v. 
Orzeczenie to zesłanie ogłoszone w sobotę.

Na tetn rozprawę odroczono.

Soclaliici chcą objąć rządy 1
Paryż, 25 11. (PAT). Jak wynika z naj­

rozmaitszych łnterpretacyj oświadczeń mów­
ców na wczorajszem popołudniowym ze­
braniu grupy socjalistycznej, socjaliści za­
mierzają odtąd ująć rzeczywiście w swoje 
ręce kierownictwo polityki państwa i doma­
gają się, aby rządy, które od czasów ostat­
nich wyborów spoczywały w rekach rady­
kałów socjalistów przeszły obecnie do nich.

BiiiHKt im  ilu ułkiwifei i M i f t -
) Bejrut. 26. 11 PAT Sułtan El Atrasz vyu ił ode- 
zwę. w której zaznacza, ie Draża vi< nie pi -yjmą 
k łif lt  warunków pokojowych, któreby uie zaperw 
Biały Bu całkowitej niepodległości.

Rewolucja w Hukdenle
1 oudyn, 25. U  PaT. Reuter dooosi z Pekinu 

Słedbig dotychczasowych nie potwierdzonych po­
głos* .  tj bi t nła w Mukdcnie rewo! icja, skierowana 
przeciwko Czang Tm Linowi. Słychać, że Czang 
(Eao Lam ■ .siu  uwięziony.

Król Fuad nie udek!
"Wiedeń, 25 11 PAT. Konsulat eglpłki oglaaaa 

ńr tbńennUć&ab wiedeńskich, te wtadomoici podane 
przez prasę zagraniczną, jakoby krói egipski Fuad 
ttiat atSee t Egiptu, aą p* bawione podli iwy.

Kronika telegraficzna
i w. 'Angielskie t*« arzy*t.»o dla okapLowtacji tksna 
douosś, że udało mą się wykryć metodę pr.y p j- 
tDśjty której hęuzis mógł bvć czysty beli un u ydo- 
bywany z powietrza.
, — ,J>i iły EksprcSa" o .aosi z Aten że gwałtowna 
powókłź zniszczyła w okoJdcy szereg domów. Po- 
nadłin zac odsi obuwa, że około 100 osób straciło ży 
d o .

— Amerykańska samolot Wojskowy tyfu „Martin' 
epudł w maize z wysokości 5<X> stóp z powodu ze­
psucia się motoru. Dwóch lotnil.ó,v zginęło w mo­
rzu, dwaj inni zdoiali się uratować.

Paryż, 25, 11 PAT, . llatin** diouod z Sofji, że 
!W zdradziecki sposób łi mordowani zostali prefekt 
tolicji Vivcev i inżynier Ganew.

Kursa naukowe „WIEDZA**
pod oeobistem kler. Prof. Bogudawa Butr jiuowiern 

Kraków, ul. Studanrka L  14
przyjmują wpisy na rok szkolny 1925/6 

K uria  ou«jmoją<
1) Kursa matiiiycsbot giau azjum klasyczne, hu- 

maniityozne. neobumanislyosne i ir.atematy- 
i zna przyrodnicze i-roczne 1 2-letnie;

2) Kura nliiiej szkoły średniej w zakresie 4 klas; 
1 Korę aeminarjum nauczycielskiego 1-rocsuy

i 2-letni;
. Kura szkoły handlowej 1-roczny i półroczny; 

inalcgiczn*- knrsa picen r wszystkich typów 
zspemocą Świeżo pr.Oj fachowych pi otworów 
opracowanych skiyptów, wskazówek i progra­
mów nsnk.. >łąc one zostały \ kurtami zbio- 
rowemi w Krakewie i prowadzone są przez 
uccący -h na powyższych korsach profesorów 
szkół śrt. d eh równolegle z noi malnym tokiem 
nauk! tychł* kursów, 

l a kursach .Wiedza* udzielają nauk tylko naj­
wybitniejsze siły fachowa gimnazjów ki oławskich 

od &—# godzin dziennie.
Spisgiuna profesorów do przejrzenia w sekretarjacii 
wszelkie potizebne podręczniki do dyspozycji 
uczniów (emc) Dla wojskowych inwalidów opust 
250/0 Wszelkich informacji udziela s’ę bezpłatnie.

Mb  K p i i  i Iii
Kraków, 25 listopada.

Gdyby w parze z tegorocznym świetnym u- ! 
rodzajem szla konsolidacja stosunków euro- 1 
pejskieb, wyniki zbiorów wywołałyby prze­
łom w depresji gospodarczej i zarówno dla lud 
ności, jak i dla skarbów państwowych nade- 
szłaby era dobrobytu w połączeniu ze zniżką 
indeksu życiowego. Przed wojną dobry uro­
dzaj umożliwiał niejednemu państwu rolnicze 
mu, jak Rosji, Rumunji itd. spłatę swoich 
długów. Albowiem dobre żniwa zasilają wszel 
kie gałęzie żyda gospodarczego i przysłowio­
wa zasada, że kiedy chłop rozporządza gotów 
ką, to i mieszczanin nie świeci pustemi kie­
szeniami, jeszcze nigdy dotychczas nie zawio 
dla. Nestety oczekiwania, słusznie skądinąd 
pokładane w świetny wynik tegoroczny, nie 
ziściły się, a okoliczność ta w skutkach nam 
szczególnie bliska, nie była dotychczas tema 
tem poważnych refleksyj.

Dzisiaj, kiedy zih:ory północnej półkuli są 
zwiezione i młocka daleko postąpiła, pokazu­
je się olbrzymia cyfrowa różnica ostatnich 
dwóch wyników gospodarki rolnej. Produ­
kcja tegoroczna samej pszenicy w Europie, 
podniosła się z 344 milj. cetnarów metrycz­
nych w zeszłym roku na 481 milj. 1 w tym sa 
mym mniejwręcej stosunku przedstawia się 
wzrost produkcji żyta, jęczmienia, owsa, ja- 
koteż innych gatunków zbożowych. Sama Ro­
sja europejska podwoiła prawie w tym roku 
swoją wydajność (z 67 milj. q na 131 milj. q) 
Nawet w Austrji, która po Anglji zawsze sto 
sunkowo najwięcej zboża importowała, obli­
czono, że w tym roku jej samowystarczalność 
o miesiąc się przedłuży. W Polsce, która do 
Lipca - br. musiała swoje zapotrzebowanie mą­
ki pokrywać zagranicą, co zresztą nie mało 
przyczyniło się do ujemnego bilansu handlo­
wego, tegoroczny nadmiar zboża pozwala na 
wywóz blisko 200.000 wagonów, a statystyka 
przeciętnej wydajności jedńcg<* hektara w ceL 
narach metrycznych przedstawia się następu­
jąco:

■ gzeaica żyto jęczmień owiee
ozima jara ozima jara ozima jara

1924 8'5 5-5 8 8  7 8  12*8 » 9  9S
1925 14-8 11*1 18*9 10*1 178 18-5 13 *

Jedynie w Sanach Zjednoczonych Ameryki
północnej urodzaj nie dopisał, jednakowoż 
mogą one obecne straty łatwo powetować ol­
brzymimi wpływami z zeszłorocznego ekspor 
tu, a własne spichlerze napełnić nadmiarem 
dobrego m odzaju w Kanadzie.

Czemu jednak przypisać należy, że tegoro­
czny urodzaj nic wywarł dotychczas odpowie 
dniego wpływu na ogólno-europejską depre­
sję gospodarczą, w szrz^gólnnści w Polsce, w 
której bądź co bądź agrykultura stanowi najpo 
tężniejszy filar życia ekonomicznego?

Handel wymienny poszczególnych państw 
uległ po wojnie silnemu wstrząsowi i utrud­
niony został zamknięciem się pojedynczych 
krajów, jakby mumn chińskim. Wprowadzę 
nie ceł prohibicyjnych, brak odpowiednich u i 
kładów handlowych i wreszcie jeszcze nieza­
tarty antagonizm narodowościowy, jako po­
zostałość powojenna hamują rozw oj między nn 
rodowego handlu i nie pozwalają mu dźwig- , 
nąć się do rozmiarów przed wojennych, kiedy [

!lffi M F I li
to gospodarka światowa stanowiła omal jed­
ną całość i kiedy każdy czynnik ożywiający 
handel jednego państwa przyczyniał się też do 
lepszego ukształtowania stosunków gospodar- 
czch całej Europy. Polsce w* szczególności, da 
je się we znaki obecna wojna celna z Niemca 
m, skutkiem której eksporterzy polscy shacili 
chwilowo niemieckie rynki zbytu, stanowiące 
około 40 do 50 procent ogólnego wywozu, ą 
wprost smutnym objawem wy daje się wiado-d 
mść o podaży zltożu niemieckiego na rynku 
warszawskim. Nadto frachty kolejowe, choć 
już dla eksportu płodów rolniczych obniżone 
jednak w stosunku do Zachodu jeszcze znaca 
nie za wysokie, czynią zboże polskie często, 
kroć niezdolnem do konkurencji ze zbożem in 
nej proweniencji.

Tak więc polityka handlowa, zamiast postęj 
pować naprzód w kierunku rozwoju wolnego 
handlu światowego, po wojnie cofnęła się o 
kilkadziesiąt lat wstecz,

Niemniej jeanak i tegoroczne rekordowe 
zbiory przyniosą całej Europie, choć w znacz 
nie zmniejszonym stopniu pewne cenne korzy, 
ścL Dają się one już dzisiaj odczuć w poprą 
wie bilansów handlowych, zwłaszcza w Pol­
sce i odniosą w następstwie tego odpowiedni 
skutek na poprawę chaotycznych stosunków, 
walutowych .ogólnie w Europie panujących. 
Tak np. Francja skutkiem samowystarczalno 
ści, spowodowanej nieprzeciętnie dobrem! żnl 
wami, nie wystąpi w tym roku na targach, 
światowych, jako odbiorca. Rosja, ten najwię 
kszy europejski spichlerz będzie w stanic W 
wielkich rozmiarach zasilać rynki światowe 
swoimi płodami rolniczymi i v.*zamian za wyj 
wiezione boże sprowadzać artykuły pi sem y, 

słowe. Otworzy się tem&amem dla europe1* 
skiego przemysłu nowy rynek zbytu, a prze­
mysłowcy będą tem łatwiej mogfi Rosji udzie 
lać długoterminowych kredytów* wekslowych* 
im większe pokrycie dla zapłaty zaciągnięć 
tych zobowiązań Rosja znajdzie w eksporcie 
swego zDoża. I polscy kupcy, którzy dotych­
czas zajmują wyczekujące stanowisko, będą 
musieli wcześniej, czy później szukać w Rośjit 
nowych odbiorców, o ile w międzyczasie nie 
nastąpi nowe korzystne porozumienia z  rzą­
dem niemieckim.

Również korzystnie wpływa na eałoks7talf 
życia silna tendencja zniżkowa zbóż w ostat­
nich miesiącach, pomimo której dochody ze 
zbiorów roku obecnego będą jednak wvższe 
od wpływów ubiegłego lata.

Są to jednak korzyści przeważnie pizejścio 
we; dla uzyskania korzyści trwałych nieodzo 
wnem jest otwarcie granic dla handlu świato 
wego i obniżenie szrank celnych. Może wre­
szcie obrana w Lo< arno droga pacyfikacji E- 
uropy odniesie swój dodatni skutek i w Eon 
kierunku. Jeśli obecni politycy handlowi zoba 
czą, że rekordow/y urodzaj nie wiele przyczy 
nił się do zmniejszenia kryzysu ekonomiczne 
go, to może wreszcie wysnują z tego doswiad 
rżenia odpowiednie konsekwencje by wstąpić 
na drogę wolnego handlu światowego, zni­
szczyć przeżytki protekcjonistycznej ochrony 
celnej i w ten sposób zbliżyć się do realizacji 
ideji paneuropejskiej. B. Natanson.

mmmm

Mangot uwolniony
(Telefonem od naszego korespondenta)

Lwów. 25 11. O godzinie U w nocy sędzio­
wie przysięgli zaprzeczyli wszystkimi głosami 
wszystkie pytania co do oskarżonego Maiu-
gota. -----

Na zasadzie tego werdyktu trybuna} wydal 
wyrok uwalniający.

Na wniosek prokuratora Trybunał zarządził 
zatrzy manie Mangota w areszrie śśledćżym.

Rozprawie przewodniczył r. Dukiet, woto-1 
wari rr- Rulka i Malicki, oskarżał prok. Guer- 
tler, bronili adwokaci dr Bromberg i dr Weis- 
glas, powództwo cywilne zastępował dr Laut>.

3-
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Ekspose p. Skrzyńskiego w Sejmie
Olbrzymie zaiitteres&weiiie. — Niebywały natłok w Sejmie. — Przerywania z prawa 
i lewa. -  Oświadczenie w s p r ^ r t  żydowskie!. — Sprawy finansowe naszkicowane 

tylko. -  Ustawa sanamraa w  żyleta w 186. czy?. Oysk&ssla nad ekspose.
(Teieionem oa naszego kóre:-pi mdeata)

A «r fn ir »  25. 11 Sin. Sejm nasz jest już przyzwy- 
era jony do uroczystych wystąpień premjerów i mó'.v 
p- ►gramowych. Nikogo nie dziwią juz szczelnie wy­
pełnione publiczność ią gulerje, loże prasowe i dy­
plomatyczne. To jednak, czego widownią był dziś 
Sejm podczas ekspose premjera Skrzyńskiego, prze­
szło wszelkie oczekiwania. Loża prasowa i dyploma­
tyczna przepełniona do ostatniego miejsca. Zaintere­
sowanie ogromne. Skupia się ono przedewszystkiem 
dokoła dwóch spraw: naprawy skarbu i omówie­
nia stosunku dio mniejszości narodowych. Ponadto 
w kuluarach żywo zastanawiano się nad tem, jak pre 
mjer potrafi w swojem ekspose pogodzić tak skraj­
nie odlegle kierunki społeczne które reprezentu- 
jje rząd p. Skrzyńskiego.

Uroczysty nastrój zakłócony został z chwilą, gdy 
tylko ukazał się na sali r/.ąd z p. Skrzyńskim na 
Czele. Z ław Niezależnej partji chłopskiej rozlegają 
się okrzyki: Precz z koalicją wrogów i zdrajców 
ludu pracującego! Pałkarze łaszystowscy! itd. Mar­
szalek przywołuje do porządku posła Wojewódzkie­
go i Balina.

Przed pi zystąpieiiicm do porządku dziennego ko- 
muuikuje marszałek, że poss. Królikowski (komuni­
sta) zrzeka się mandatu poselskiego. Zarazem dono­
si marszałek, iż wicemarszałkowie sejmu Osiecki 
1 MoraCzewski złożyli urzędy, ponieważ powołani zo­
stali nu stanowiska w rządzie. Wybory ich następ­
ców odbędą sie jutro. Następnie marszałek udzie­
la głosu prem. Skrzyńskiemu do wygłoszenia ekspose

Pojawienie się szefa rządu na trybunie wywomje 
ponowną burzę na ławach N. P. Ch. Słychać okrzy­
ki: Precz z  rządem obszarników! Precz ze Stani­
sław em  Grabskim! Wypuścić więźniów politycznych 
Marszalek rp-zywołuje do porządku posła Bona i Pa­
szczaka.

Prem jer Skrzyński zaczyna przemawiać Mówi 
zrai U cicho, wlffotfe jednak głos premjera rośnie, 
chwilami zapal oratorski przejaw ia się uderzeniami 
w pulpit. Gdy pan premjcr mówi o sytuacji zagra-, 
n.cznej, głos jego nabiera Cerh patosu

Mowę premjera niejednokrotnie przerywano zaró­
wno ze stron., prawicy (grupa Dubanowicza), jak 
ii lrwii y (Wyzw., NP. Ch.) Gdy prełnjcr mówił o mo 
Żłiwościach kredytu zagranicznego, podnosi się głos 
„przyjdą kredyty wtedy, gdy już nie będziemy po- 
ti zebnw ali‘* Kiedy pn-mjer zapowiada, że rząd w pe­
wnych sprawach zastrzega sobie wolną rękę, poseł 
S'roński woła: prawą, cZy lewą? Wrzawa na lewi­
cy powstaje, g d y  premjer wspomina o konkordacie 
okrzyki: Precz z Rzytnem! Pos . Wyrzykowski wo­
la: Czego chcc.e od premjera, g d y  winowajca 
tam siedzi? (Ruch w stronę min. Stanisława Grab­
skiego)

Patetyczne przedstawienie sytuacji Zagranicznej, 
przybierające nieraz ton deklaniatorski, przerywa 
głos z ław Wyzwolenia: „Pan zakasuje Węgr/y 
na!“

Oświadczenie premjera w sprawie żydowskiej 
brzmi dosłownie:

,Jestem rad, iż przychodzę por ządzic, za któ­
rego zaistniał takt złożenia deklaracji przez prezy­
dium klubu żydowskiego mojemu poprzednikowi, któ 
ra zwiastowała pomyślny zwrot w stosunkach po­
przednio istniejących. W dziedzinie polityki tak sa­
mo jaL w dzitodzinie nauki wynalazki te same nale­
ży sobie podobno po kilka razy tworzyć. Nikt nie 
2doła powstrzymać rozwoju raz rozbudzonej myśli. 
Nie wątpię, że ten duch który objawił się w rozum­
nej deklaracji prezydjum Koła Żydowskiego wobec 
Kłojego poprzednika, będzie nadal żywotny i skute 
©zny“.

Powszechne oczekiwanie szerszego ujęcia przez 
J>. prcir.jera spraw dotyczący At naprawy skarbu za 
i wiodło poniekąd. p. Skrzyński naszkicował tylko 
Barys-y programu finansowego rządu, szczegółowy 
Program roz.ńiue zapewne min. skarbu na jednem 
* najbliższych posiedzeń. Ekspose p Skrzyńskiego 

wyszło w dziedzinie finansowej poza ogóuuki 
•« konieczności podniesienia produkcji, naprawy bi- 
Jansu handlowego, Oszczędności i redukcji wydatków

Po mow ie p-emjera Sarzyńskiego marszałek za- 
i»PC onował, ażeby dyskusję nad ekspose przesunąć 
*ż d0 chwili załatwienia ustawy sanacyjnej. Propo­
r c ję  przyjęto, poczem większością głosów uchwa- 
ono w trzeCiem czytaniu Pierwszą ustawę SanacyJ- 

■ I N* wau k rządu przywrócono skroślony w dru

giem  czytaniu art. C ustawy o poinoCy dla banków .
Z koleji rozpoczyna się dyskusja. Pierwszy prze­

mawia pos. GłąblńskjIrZLN), który entuzjastycznie 
wita powstanie gabinetu koalicyjnego.

Pos. Barlicki (PPS) uzasadnia, co skłoniło stron- 
niciwo jego do wstąpienia do rządu. Jako główną 
pobudkę przytacza mówca chęć ratowania państwa. 
(Oklaski na prawicy). MowCa przedstawia cały sze­
reg postulatów, których uwzględnienia domaga się 
od rządu.

Pos. Popiel (NPR) wypowiada sic za rządem.
Ostre przemówienie opozycyjne wygłasza pos.

Warszawa, 25 11. (Sin.) Dzisiaj odbyło się 
posiedzenie Koła Żydowskiego, na którem o- 
mawiano stosunek Koła do rządu p. skrzyń­
skiego. Po dłuższej dyskusji uchwalono wstrzy 
mać się od głosowania nad ewentualnym wnio 
skiem o votum zaufania dla rządu, chwalo-

Putek (WyZw.) Mowę swoją rozpoczyna pos. Putek 
słowami: Wysoki rządzie i prześwietna koalicjil 
Mówca oświadczdy że Wyzwolenie rezygnuje z zare- 
zerwowaąego dlań fotela reform rolnych. Glosować 
będzie: przeciw rządowi.

Pos. Dabanowicz (Ch. N.) wypowiada szereg za­
strzeżeń pod adrese-m nowego rzidu.

Przemawiali joszcze dzisiaj posłowie Bade] (Kluk 
pracy) — przeciw rządowi, Dębski (Piast) — za 
rządem oraz posłowie Woło zyi! (Białorusin) i Pry- 
stupa (kom.). Dwaj ostatni bardzo ostro przeciwko 
rządowi.

no jednak, by przedstawiciel Koła wyraził z 
trybuny sejmowej sympatję Koła dla osoby 
premjera Skrzyńskiego. Zgodnie z lą uchwa - 
łą przemawiać będzie jutro prezes Koła Dr 
Reich.

t a i r i !  i i i i t ł ń  p t t i  l i M i
Podatek ma by{ hipsłecziiie zabezpieczony.!

(Telefonem od naszego Korespondenta).
Warszawa, 25. 11 Sin. Pos. Bariioki, który dziś 

przemawiał w dyskusji nad ekspo:c pre nj -.'a Skrzyń 
skiego, jak o  tem donosimy na inn; i miejscu, omó 
wił Całokształt spraw gospodarczych państwa, i przed 
stawił zarys projektów sanacyjnych. Prnj ;kty te ja­
ko eż wyszły z ust przedsla ,v i ci et u jednego z naj­
poważniejszych stronnictw rządowych, mogą być 
uważane za -oficjalne projekty rządowe, które w naj­
bliższych dniach zostaną wniesione do Sejmu. Mię­
dzy inny im poruszył p >s. Barlicki pro jekt powięk­
szenia podatku majątkowego na cele gospodarstwa 
krajowego lub na powiększenie emisji środków obie 
gowych. Podatek muM być hipotecznie zatezp t- 
cony.

Nadto Wysunął pos. Baflickd postulat kontroli pań

itjoEitti: 'inisiii DifF Hty mdi 
p to  loraefito

Berlin, 25 11. (PAT). Wszechniemiecka 
frakcja Reichstagu uchwaliła następujące 
votum nieufności: Reichstag nie powinien ze 
względu na oświadczenia, które rząd nie­
miecki złożył w kwestji konferencji w Lo- 
carno, udzielać rządowi niemieckiemu votum 
zaufania, którego pottzehuie na mocy arty­
kułu 54 konstytucji państwa.

Nadto frakcja ta przedłożyła wniosek na­
stępującej treści: „Reichstag postanawia, aże- 
bv do aitykułu 2 ustawy o układach, za­
wartych w Locarno oraz o wstąpieniu Nie­
miec do Ligi narodów dodać następujący 
punkt: Do wstąpienia Niemiec do Ligi naro­
dów trzeba ustawy odrębnej".

Berlin, 25 11. (PAT). Frakcia komunisty­
czna podała wniosek o odmówienie rządowi 
zaufanie. Jak donoszą pisma, frakcja nie­
mi ecko-nar odo wa postanowiła nie brać udziału 
w głosowaniu nad wnioskiem komunistów.

Bolszewicy we freku...
Londyn, 25 11. (PAT). Senzację wywo­

łuje w kołach politycznych fakt, że rosyjski 
pełnomocnik przed kilku dniami wyraził 
z polecenia rządu sowieckiego. kondolencje 
r/ądowi angielskiemu z powodu śmierci kró­
lowej matki. Kondolencja opiewa: Mam za­
szczyt wyrazić rządowi angielskiemu naj­
głębsze ubolewanie i najserdeczniejsze wy­
razy współczucia mojego rządu z powodu 
ciosu, kióry dotkną! jego królewską mość 
i roa inę królewską skutkiem śmierci kró­
lowej Aleksandry.

stwowej nad instytucjami ki rdytowe.ni. Dalej na­
stąpić ma r-wizja taryfy celnej, przy uwzględnieniu 
potrzeb p-odiikcji. Dalej postulał jedii wonznej służ- 
b\ wojskowej, obniżenia p0" atku od cukru, a WT.5- 
szcie poruszył :pk>s. Barlicki konieczność utworzeni* 
podsekretarjatu stanu dSa cpraw pmiejs DĆci

Jak się korespondent Wasz dowiaduje. ze spra-w 
poruszonych przez posła Barlickiego jedynie -spr*. 
V'ia podatku majątkowego zabezpie' iOO-eĝ . nipotecz- 
nde, jest przedmiotem opracowyw; -nia przez rząd 
w formie projektu ustawy. Projekt ten wniesiony be 
dzie w najbliższych dniach do sejmu Co się tyczy 
reszty spraw, uważane one są raczej za specyficzne 
postulaty PPS.

N p  i H i t t t  319 ń t  l i t i M
(Telefonem od naszego korespondenta).

Wiedeń, 24 H. (D) Pożyczki plasowane w 
Stanch Zjednoczonych miast niemieckich zo­
stały dziś, wedle wiadomości z Nowego Yor­
ku, kilkakrotnie pokryte. Miasto Frankfurt 
otrzymało 4 miljony dolarów, Drezno 5 mi- 
łjonów.

i) mim, w a r n o  igert! i ekspiri!
Wiedeń, 2* 11 (D.) /  Genewy dotnoozą, że gene­

ralny komisarz Ligi narodów wystosował memoran­
dum do członków Ligi w którem żąda zniesienia 
W ciągu 6 miesięcy wszelkich ograniczeń itnporio- 
Wych i eksportowych.

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI. 
ARESZTOWANIE NA TLE TAJEMNICZE­

GO STRZAŁU.
Na pok-cenie sędziego śledczego został wczj 

raj popołudniu aresztowany Dr Jan Bader, 
kandydat adwokaek i w Krakowie. Areszlowa 
nie nastąpiło w związku z tajemniczym z arna 
chem na Ludwika Marguliesa, absolwenta 
praw, rodem z Nowego Sącza, który wTe wto­
rek późnym wieczorem został na ul. Miodowe j 
postrzelony. Kula rewolwerowa ugodziła Mar­
guliesa w głowę- raniąc go ciężko. Margulies 
został przewieziony w groźnym stanie do szpi 
tala chirurgicznego.

Śledztwo w tej sprawie usiali tlo i przebieg 
tragicznego zajścia.

W ostfttniej chwili dowiadujemy Ję. że 
stan Marguliesa nieco się poprawił Chaty jest 
obecnie przytomny.

Koło / , y d .  w o b e c  rządu p. Skrzyńskiego
Telefonem od naszego korespondenta.



'„NOWY nZlFNNiK*, piątek 27 listopada Nr. m

Satysfakcją dla miłoiKtików m rzyki i tańca
jest aparat angielski z ina^M ,,CłO» swego Pana** najnow szej konstrukcji (systemu 
radjo _ podkładką mikrofonową). -  fcławą swą zdobyTy aparaty nasze uznanie całej kuli 
ziemskiej, jak równiet ,woim sławnym repertuarem nSj»V;fft3zych artystów świata, jak: 

P a d e r e w s k i, C aru zo , (h a ila p in . k i i l fo  i inni.
R ó w n le f  wfe.lt*:* w y, >r z d ją i  m o c n y c h  ta<*c6w oras żyd. Roseublatr Kwartina

THE GPAMOPHOedE C o. LIMITED
.Itneralny Reprezentant na Poiskę

W Z t t  W iK S L E R
*ki»peii 1 czJonck izby ha::, l i c i e ]  b r jfy js ;:.

K ra k ów , ncrjćDtka 2 5 . L *  6 w , Syksłuska 2

P<CTTtV)ti0 * ' t na ęrow uirię V -f«- 
L w Luaujb li Ci k o n a m 1*] w r e h o -  
■w aw eryni (Z y d j  d o  2  c l i  c h ło p ­

c z y k ó w  6 -m ie a ię c z n e g o  i 4-D?tn. 
D ebra w aru n k i. —  inn fo rm a c ji 
*  gtzet.-inctóci u d z ie li H iu m e l- 
b b u ,  J io ie ^ o -C ia ła  3, 1. p.

Świeży tapori lagiisktcn 
f i  CR7J|

oraz konserw rybnych. 
Ceny 20<>/o U n ie j 

od konkurencji.
S. Roisnba' n Krako« 
Krakowska H  t W ęf lww. 3.

i m m mmir
Kraków, W10C0WA 10
(róg  u licy E o ie jo  CiaU).

T e le fo n  43<£14557a 
Śle4*fa wędzona, marmolady 
po cenach konkuronc.

S; ynowana m it robotę  w d o ­
m ach pryw atnych  po eonach 
niskich. Z g łoszen ia  H olzar, M io­
dow a 6

DoicwaiDiam skową. wydany
przss PKU., Tarnów  na nazwi- 
ako Natan W olf

11B08H  VII
łe  zaprawa de podłóg

.letniej Morka Cł

nadaje podiugom, posadzkom 
i linoleum piękny i długotrwały 
połysk bez użycia szczotek

„Jaśnie! Słońca"
zastępuje farbę olejną i farbuje 
białe podłogi w ciągu jednej 
godziny na kolory: Mahoniowy, 
orzechowy i ciemny.

Spróbujcie a przekonacie się! 
Zaciąć wszadtta!

■ | s k « M f R g  I  Kto chce założyć rentow- 
a J l i l r O £ | 9 E  ne przedsiębiorstwo? 
Udowodniony dochóa 3—4000 Mk miesięcznie. 
Urządzenie i uruchomienie na miejscu. Po­
trzebne 8—10.000 Mk. Oferty w języku niem. 
skierować do Annoncen-ExpeditionEmiI Schell- 
man unter Nr. 583 M. Cladbach (Deutsrhland)

Szanownym Paniom poiaca sią ♦
NOW O-OTW ARTA PRACOWNIA «  

NAJELEGANTSZYCH SUKIEN %
spacerowy en, wizytowych, wieczorowych i t. p, *  

pod fi.mą: ♦

„LA ROBE“ :
K ra k iw , Jasna 8, III. p. d n w i  na praw o ♦

zapewniając wykonanie pierwszorzędne g 
po cenach najprzystępniejszych. *

♦♦ « i

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦♦

HE
CELULOZOWE
w dowolnej ilości, zakupuje

Henryk Srringut
Bielsko.

rNowa KSigtka Roppiirtai
KOLONIZACJA KOLNA

W PALESTYNIE
(Die landwirUch&Itl cheKolonisatioo inPalfistina) 

epuiciia prasa.
Cena brosz M k n . 3.*— . w opr. M k n . S. 

Zamówić można za pośiednictwem łuięgarr 
lub wprost od

Verles &UFBAU G. m. b. H.
Berlin, W. TS, MeCnekesłr. TO.

k£ I

KALOR
Pierwszs. Małopolska 
W y.ufórniu  Pieców
Kraków, Wolska 22

Telefon 4SS
poleca piece iryjskie „Dau- 
erbrand*1, piece blaszano- 
szamolowe, piece kaflowe 
przenośne i t. d., ponadto 
dostarcza rury dymowe, 
wiadra i kuble na węgiel 

i okucie dla kuchen.
naprawy zniszczone stare m

oraz kąpiel rytualna (MIK W A}
Krakowie, ul. św. Gertrudy 19
gruntownie odnowione z komfortem urzą­
dzone (bielizna, mydło; ceny przystępne.

C W A K Ł E K
K © <Ł .K ><°fo3 . 

C B o d d o u g ^ ^ c d  dd

mmm

Zamówienia na wszelkiego rodzaju

KALENDARZE NA ROK 1*26
w kilkunastu gatunkach: reklamowe, tygodniowe, kieszonkowe, ścienne i terminowe przy mu je:

NOWA DRUKARNIA DZIENNIKOWA
SPÓŁKA Z OCR - OO P.

W KRAKOWIE, ORZESZKOWEJ 7. -  TELEFON 279
wykonuje również wszelkie zamówienia w zakres drukarstwa wchodzące — w szczególności 

druki bankowe, kupieckie, przemysłowo, reklamowe, czasopisma i dzieła.
i________________________________________  *

Redaktor hapżel^y l>r. ,W. łJeikelhammer. — Red. odpow. Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 2.


